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Daremnie szukalibyśmy w ostatnich 
dwóch mowach p. min. Zaleskiego ustę- 
pów, wybiegającyh poza suche sprawozda- 
nie z działalności naszej dyplomacji w osta- 
tnim czasie. P. minister umie opowiadać 
długo i szeroko o tem, co wszyscy wiemy, 
a więc o niepowodzeniu układów polsko- 
litewskich, o zwołaniu konferencji dla 
ograniczenia zbrojeń na luty 1982, o pra- 
cach Komitetu Europejskiego w Genewie, 
ale unika zarówno sformułowania tez pro- 
gramowych i postulatów, jak i wydawania 
oceny niektórych zjawisk w polityce mię- 
dzymarodowej. Z tego powodu czytelnik 
czy słuchacz mów p. Zaleskiego dowiaduje 
się z nich jeszcze raz o konferencjach 
i układach, o których naczytał się w dzien- 
nikach, ale poza temi szczegółami nie do- 
strzega ani ogólnej linji w polityce mini- 
stra, ani tych niebezpieczeństw, jakiemi 
rozwój sytuacji międzynarodowej Polsce 
zagraża. ; 

Pomijamy układy z Litwą, które wobec 
jawnie złej woli Litwy sa bezcelowemi. 
Rząd kowieński jest zdecydowanym nie 
dopuścić Polski do -żeglugi na Niemnie 
i do normalnych stosunków sąsiedzkich 
między obu państwami, a przeciw temu 
uporowi nie poradzi i Liga Narodów. Roz- 
mowy o tranzycie toczą się od lat w Ge- 
newie i w Królewcu — na razie sprawa 
przeszla.do Hagi — są one jednak bezna- 
dziejnemi. 

Najwiecej mówił p. Zaleski o ostatnich 
debatach w Radzie Ligi nad ochroną mniej- 
szości niemieckiej pa Śląsku. Myśli mini- 
stra streszczają się w twierdzeniu, że atak 
p. Curtiusa, mający cele polityczne, zostal 
odpartym, gdyż Rada Ligi ani nie zażą- 
dala ustąpienia wojewody Grażyńskiego, 


BP Krwianyydi i Ldtnnki kładają mandaly? 


Przedpłata wynosi: 


z odnoszeniem bez a 
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ani nie wysłała komisji śledczej do Polski. 
P. Zaleski bardzo sobie ułatwia w ten spo- 
sób stwierdzenie klęski Niemiec. Podobne 
uchwały Rady Ligi były przecież niemoż- 
iiwe już chocby wobec warunku jedno- 
myślności każdej rezolucji Rady: ani Pol- 
ska nie mogła przyjać takich uchwał, na- 
ruszających jej honor i suwerenność, ani 
inne małe państwa w Radzie nie zgodzi- 
łyby się na stworzenie tak niebezpieczne- 
go precedensu; zresztą i p. Curtius żądań 
tak skrajnych w swych mowach nie sta- 
wiał, wysunęła je raczej prasa niemiecka. 

Zalo p. Zaleski przyznał między wier- 
szami, że Rada Ligi uwzg:edniła „węższe 
konkluzje* petycji Volksbundu. Wpraw- 
dzie nasz minister zapewnia, ze pokrywają 
się one z tem, co rząd polski sam zrobił, 
ałe — o ile sobie przypominamy — orga- 
ny BB po wyborach zapowiadały, że żad- 
nych nadużyć ani na Slasku, ani w resz- 
cie Polski nie było i żadnych kar urzed- 
nicy i członkowie bojówek sanacyjnych nie 
poniosą. Nie też nie słyszymy, by np. spra- 
wcy napadów na wiece Stronnictwa Naro- 
dowego w Warszawie mb zdemolowania 
Sali Strzeleckiej w Krakowie po wiecu 
Ch. D. zostali ukarani, a poszkodowanym 
wypłacono odszkodowanie. Jedynie na Sla- 
sku kary takie wymierzono i odszkodawa- 
nie obiecano, Nie chcac komeniować zlo- 
śliwie tej wyjątkowej sprawności į prawo- 
rządności powyborczej władz śląskich, 
ograniczymy sie do takiej oto konkluzji: 
Lepiej byłoby nie dopuścić przed wybo- 
rami do nadużyć, niź karać po wyborach 
urzedników i b. powstańców choćby z wła- 
snej inicjatywy, a nie na skutek interwen- 
cji p. Calondera i skarg Volksbundu. 

ax. 


Warszawa 5. 2. (Telef. wł), W kołach poli- ;w głosowaniu nad wnioskiem w sprawie Brze- 


6-20 zł. | 5:70 zi. 
TELEFONY : REDAKCJA Nr. 101-990, ADMINISTRAZJA Nr. 133-44. 


tycznych obiegała w dniu wczorajszym pogio- |Scia. Widocznie ziożenie mandatu zostało spo- 
ska, jakoby posłowie z B. B. prof. Krzyżanow- |jwodowane ich stanowiskiem. Inny jeszcze wy-| 
ski, oraz Zdzisław Lechnicki, prezes Zjednocze- bimy poseł z R. B.. który nie głosował, to h.' 
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Sejm rozpoczął obrady nad budżetem. 


Warszawa, 5. 1. (Telef. wł), W dniu dzi- 
siejszym Sejm przystąpił do obrad nad budże- 
tem. Na początku posiedzenia wynikła scysja 
|xa tle immunizowania skomfiskowanych arty- 
kułów prasowych. Marszałek zakomunikował 
Izbie opinję Komisji Regulaminowej, która wy- 
| powiedziała się, jak wiadomo, 


| 
| przeciwko dopuszczalności immunizowania 


| tych artykułów. 

| P. Zubajkiewicz stwierdził, że w uchwale 

| Komisji Regulaminowej wzięło udział tylko 

|7 członków z BB, zaś 7 opuściło zalę na znak 

| protestu. P. Stan. Stroński zwrócił uwagę, że 
Komisja Reguiaminowa wogóle nie powinna 
była zajmować się tą sprawą. Może o niej de- 
cydować marszałek, a gdyby nie chciai, to 
powinna zadecydować o sprawie Komisja Kon- 
stytucyjna, gdyż kwestja omawiana wchodzi 
w zakres konstytucji, 

Marszałek odpowiedział, że stoi na innem 
stanowisku. Wprawdzie według regulaminn 
może 0 sam decydować, ale wołał odwołać 
Się do opinii Izby. 

P. Reger (P. P. 5) podniósł, że kwestja 
wynikła na tle a.tykułu. który został jedno- 
cześnie ogłoszony w .„Naprzodzie* j w „Ro 
botoiku*. Tu i tam skonfiskowan) artykuł. 
Zgłosił an interpelację. zdy orzeczenia sądowe- 
go jeszcze nie było. Konfiskate „Naprzodu“ 
|motywowano tem, że artykuł stanowił prze- 
druk ze skonfiskowanego „Robotnika“, tymeza- 
sem artykuł w obu pismach ukazał się jedno- 
«seśnie. Chodzi o to. by 

©, nadużycia administracji byty zbadane 
przez Sejm. 
P. Stroński Stan. domagał się dyskusji merv- 
torycznej, na eo marszałek się nie zgodził. P. 
Stroński Stan.: To jest rewizja konstytucji. 
Marszałek poddał opinię Komisji Regulamino- 
waj pod głosowanie Izby. 


Większość B. B, opinię zatwierdziła, 

| Marszalek Świtalski oświadczył, że nadal 
' hędzie się trzymał tej dyrektywy. P. Stroński: 
| Niema konstytucji! 

| Przy dyskusji nad budżetem pierwszy prze- 
„mawiał referent gen. p. Miedziński, który wy- 
| rażał się korzystnie o budżecie. P. Miedziński 
| mówił o taktyce stronnictw opozycji į oświad- 
| czył, że Ch. D. i N. P. R. traktowały pracę 
ściśle rzeczowo i jakkalwiek nie we wszyst- 
likiem zgadza się z poglądami tych dwu stron- 
mietw na budżet, to jednak podnosi, że z tej 
|strony padały uwagi świadczące o objektyw. 
|nym stosunku do budżetu, usuwającym na dru- 
fej plan momenty polityczne. Bardzo ohszer- 


mia polerizawał p. Miedziński z Ki. Nar.. 3j 


reszcie oświadczył, że należy 


rokiem pokryzysowym, co się naturalnie nie 
sprawdziło. Przypomniał dalej p. Rybarski, że 
Obecnie mówi się > ograniczeniu budżetów sa- 
morząaowych. a przecież sanacja właśnie na- 
dała ten rozmach inwestycyjny samorządom, 
a teraz nakłada nawet na samorządy 

nowe ciężary, 
jak prowadzenie meldunków i obowiązek płace 
nia za mieszkanie nauczycieli. Mówca wyśtę- 
puje przeciwko zbyt wielkim funduszom dyspo- 
zycyjnym i powiada. że gdyby ohóz jego %ył 
przy władzy, to takich sum dyspozycyjnych 
w całościby nie wvdatkował. 

Głos na ławach B. B.: Nie wystarczyłoby. 

P. Rybarski: Nie wydatkowalibyśmy i poło- 
wy, a to dlatego, że nasza prasa żyje z prenu- 
meraty. 

W dalszym ciągu p. Rybarski występuje 

przeciwko etatyzmowi, 
który określa jako dążenie do wszechstronnego 
reglamentowania życia przez rząd, jako dążenie 
do panowania administracji nad życiem gospo- 
darczem jednostki. Wytworzono obecnie atmo 
sferę, która uniemożliwia inicjatywę i twór- 
| CZOŚĆ. 

Rząd inaczej zachowuje się w Warszawie, 
inaczej w Genewie. P. Zaleski mówił w Gene- 
wie. że wszystkie nadużycia zostały wyświet- 
lone i ukarane o ile chodzi o mniejszość nie- 
miecką. Raport za którym głosował rząd mówi, 
że żadna władza nie może być nawet posądzo- 
na o udział w walkach politycznych, gdy mają 
charakter mniejszościowy, natomiast minister 
spr. wewn. oświadczył, że obowiązkiem rządu 
jest bramie udziału w wyborach. 

P. Składkowski: Nie wobec mniejszości. 

P. Rybarski: A więc wobee Polaków. 

Min. Składkowski: Tak jest 

Polakiewicz: Gratuluję panu. Odwołuje się 
pan do Ligi Narodów. 

Min. Składkowski: Ukraińcy biją pann bra- 
wo. ł 
P. Rybarski: Prawda nie zależy od tego, 
kto brawo bije. 

Przemówienie swoje zakończył p. Rybarski 
| odczytaniem ohszernej 


deklaracji w snrawie brzeskiej 


Pan premjer motywował Brześć niebezpie- 
czeństwem, jakie yroziło rządowi ze strony opo” 
zycji. przyczem zabawił się w prokuratora. 
oskarżającego m. in. obóz narodowy o szereg 
czynów i zamiarów. Dla panów nie bardziej po- 
żądanego. jak żebyśmy się wdali w spór o co, 
co poprzedziło Brześć. co z tego jest prawdą a 
co jest fałszem. To wszystko są sprawy, które 
trzeba będzie wyjaśnić i my tę dyskusję prze- 
prowadzimy, tylko wątnimy, czy obóz rządzą. 
cy będzie z niej zadowolony. Gdyby nawet 


| zastanowić się nad kwestią zniżki płac. wszystko. czem premier chciał obarczyć opozy- 


cję było prawdą, to czarna karta, którą Brześć 


nia Pracy Wsi i Miast. złożyli mandaty. Jak |minister Staniewicz. który bawił w tym czasie (Konieczność obniżki w tej chwili jeszcze nie 
wiadomo, obaj ci posłowie nie brali udziału na urlopie-w Krynicy. 


P. ukrzyński w Lionie 

hędzie mówił o bezpodstawności roszczeń 
niemieckich. T 
Warszawa, 5. 2. (Telef. wł). W dniu dzi- 
siejszym wyjechał do Paryża b. premier 
Ńkrzyński. P. Skrzyński wygłoci w Lionie od: | 
czyt na temat aktualnych zagadnie. dotyczą- 
cych Polski. P. Skrzyński wystąpi przeciwko 
mroszczeniom niemieckim do P'omorza j Śląska. 

Odczyt będzie transmitowany przez radio. 


Szajka spiegowska na pograniczu 
nalsze-lifewskim. 


Wilno (PA). Władze bezpieczeństwa wpa- 
iły niedawno na trop szeroko rozgałęzionej ot- 
ganizacji szpiegowskiej, która działała na po- 
graniczn polsko-litewskiem. w rejonie powiatu 
grodzieńskiego. Organizacja ta utrzymywała 
ścisły kontakt z wywiadem litewskim. Zasko- 
czeni z mienacka szpiedzy nie zdążyli zniszczyć 
materiału obciażającegoe, który wpadi w ręce 
wiadz prawie w calości.. Aresztowano 6 osób. 


Pod zarzutem działalności antypaisk ei 
Łódź (PAT). Pisma łódzkie donoszą, że spra- 


wadzą prokurator Jan Markowski i sedzia śled- 
czy Delnich. Po spisaniu tożsamości i dokona- 


niu zdjęć fotograficznych całej grupy, osadzono- 


oskarżonych w areszcie. Ze skonfiskowanych 
dokumeniów wynika. że aresztowani uprawiali 
działalność antypolską. Wszystkim oskarżonym 
grozi kara z art. 101 i 102 K. K. Dzienniki za- 
mieszczają listę nazwisk osób aresztowanych. 
Wśród nich znajduje się 26 znanych działaczy. 
POBORCA SKARBOWY ZASĄDZONY 
NA 3 LATA WIĘZIENIA. 

Wilno (PAT). Wczoraj przed sądem okręgo- 
wym stanął poborca skarbowy Siedlecki, oskar” 
żony o sprzeniewierzenie kilku tysięcy zł. Są 
skazał go na 3 lata więzienia. 


PLOTXI O SOJUSZU WOJSKOWYM 
AUSTRJI Z WĘGRAMI. 


Wiedeń (PAT). W związku 4 wiadomościami 


rozpowszechnianemi przez dzienniki, zagranicz- ' 


ne o rzekomo przygotowanym sojuszu wojsko- 
wym między Austiją a Węgrami, wiedeńskie 
biuro korespondencyjne na podstawie informa- 
cyj ze źródeł urzędowych stwierdza, iż roko- 


wę aresztowanych członków PPS lewicy pro- |wania tego rodzaju nigdy się nie odbywały. 


j nastąpiła. ale już jest zrobiony wyłom, bo zro- 
"hiony został wyłom przez wprowadzenie po- 
| prawki, uprawniającaj rze! do uchylenia 15% 
| dodatku do płac funkcjonarjuszy państwo- 
wych. Dalsza możliwość została zainicjowana 
przez zachętę ze strony rządu, który zawiesił 
automatyczniść awansów, które z roku na 
rok dają pewną różnice w budżecie. P. Mie- 
dziński wvpowiedział się dalej za obniżeniem 
obciążeń dodatkowych. jak samorządowych. 
ubezpieczenicwych. które stanowią 38% ogó- 
m świadczeń. P. Rybarski (KI. Nar.) podniós?, 
że w pracy budżetowej osiągnięto podczas 
sesji obecnej 
rekord szybkości. 


i 
Monopole naprzykład. w których decyduje się 
fo sunie półtaramiljardowej. referent omówil 
(Ik ciągu 3 minut. Zreszta. to opracowanie wo- 
góle mija się z eelem przez wprowadzsnie do 
ustawy skarbowej artykułów 6 i 7. dających 
prawo przenoszenia w ramach danego mini- 
sterstwa gozycyj na inne. Budżet przestał być 
budżetem, a stał się w znacznym sfopniu 
funduszem dyspozycyjnym rządu. 

P. Rybarski przechodząc następnie do tego- 
rocznego kryzysu gospodarczego przypomniaj, 
że min. Matuszewski w roku zeszłym przewi- 
dywał przezwyciężenie trudności gospadur- 
czych i zapowiedział, że rok 1931 będzie już 


| proces. Byle na pewno, byle rychlej i byle objął 


zapisał w naszej historji ani troche nie zoielała, 
ani na włos sprawcy i wykonawcy tego, co się 
działo w celach więziennych nie wygłądaliby 
bardziej na ludzi, ś 


Premjer zapowiedział, że będzie wytaczony 


wszystko i to o co ich oskarżają i okoliczności 
ich uwięzienia i sposóh postępowania, byleby 
raz nareszcie przy świetle dziennem ogół polski 
to wszystko zobaczył. Chcecie rozsławić swoich 
wykonawców, podajecie ich jako lojalnie wyko. 
nujących rozkazy, dekorujecie ich, urządzacie 
na ich cześć przyjęcia, bierzecie sami za to 
wszystko, co się w Brześciu stało odpowiedzial. 
ność. Niech Polska wie. kto wydawał rozkazy 
i jakie. Wtedy sama oceni wartość maralną i 
kulturalną dzierżących władzę rozkazodawców 
i noszących mundury oficerskie podwładnych 
którzy uważali za możliwe podobne rozka”v 
z taką gorliwością wykonywać. 

Przez oświadczenie premiera sprawa brzed 
ska hynajmniej nie została zakończona. lecz 
przeniesiona na inny gruut, na którym: musi się 
doczekać załatwienia, odpowiadającego kultu 
rze i godności polskiego narodu. 


tiag dalszy na str. 1-mei 


Str. 2: 


0 czem Tisza inni, 


Student canzorem prasy. 


„Głos Narodu“ został wczeraj (wraz 
z „Naprzodem* i „Nowym Dziennikiem'') 
skonfiskowany za przedruk artykulu o wię 
zieniu w Łucku, który się pojawił w sana- 
cyjnym „Przełomie*, potem został przedru- 
kowany w katowickiej „Polonii i odczy- 
tany w Senacie przez sen. Kopeińskiego. 
Położył mu kres dopiero krakowski cen- 
zor, O tym to cenzorze pisze „Naprzód': 

„Referentem prasowym  krakowskieg? 
starostwa grodzkiego, cenzorem, w którego 
ręku są losy dzienników krakowskich, po- 
tentatem, którego dziulalność znaczy się 
białemi plamami na kolumnach gazet wy- 
chodzących w Krakowie, 

— jest Adam Choczyński, 24-letni stu- 
dent Il roku prawa na Uniwersytecie Ja- 
giellońskim. 

"Tem 24-letni student zarządza konfiska- 
ty. które sędziowie następnie zatwierdzają, 
a iuli nawet nie zatwierdza, to w każdym 
rhzie już się ukazały białe plamy w dzicn- 
niku. Rola eądziów jest tu drugorzędna — 
rola studenta pierwszorzędna*, 

Czekamy na zaprzeczenie tej sensacji! 


N.ezbadana są drugi... 


Lecz nie tylko w Krakowie dzieją się 
dziwy z cenzurą prasową. Oto — pisze 
warszawskie „ABC“ — 

„w dniu 27-go stycznia b. r. numer 31 
„ABC“ został skonfiskowany za artykuł 
wstępny p. t. Oświadczenie p. premjera. 
Na drugi dzień dziennik „Nasz Przegląd" 
przedrukował z wyraźnem powołaniem się 
na „ABC“ najistotniejszy ustęp skonfisko- 
wanego artykułu bez... żadnych konse- 
kwencyj. 

W dniu 28-go stycznia b. r. numer 32 
„ABC“ został skonfiskowany za artykuły 
dr. Z. Stabla p. t „Po brzeskiej rozprawie” 
i L Pannemkowej „Inteligencja i młodzież 
w Rosji carskiej i sowieckiej“. Na drugi 
dzień pułkownikowska „Gazeta Polska“ 
przedlrukowała ze skonfiskowanego artyku- 
łu dr. Stahla również najistotniejszy ustęp, 
a w dwa dni później katowicka „Polonia“ 


„GŁOS NARODU" 


z dnia 6-g0 lutego 1931. 


Postać Piusa XI. 


Kiedy z concliwe w dnin 6 lutego 1932 r. 
wyszedł Papieżem arcybiskup Medjolanu. kard. 
Achilłcs Ratti. szeroka opiuja dopatrywalu s'e 
w tym wyborze jakiegoś wydarzenia nieledwie 
pemyłki.. Czy prącownik naukowy, badacz mi 
micnych wieków, bibljotekarz, któremu mlo- 
dość i wiek dojrzaly wgłyngły w towarzystwie 
ksiąg i to ksiąg starych, podola obowiązkom 
Głowy Kościcla, zwłaszcza w okresie tak niv- 
oezp'ecznym i trudnym. jak okres po wojnie, — 
pytano się w rozmowach prywatnych i nawet 
puwiiczuie w prasie. Taki „Temps“ paryski, 
zresztą weałe nie zelant katolicki. nie krył se 
że swoim Sceptycyzmem ma tym pankcin, choć 


lojalnie podkreślał wybitną inteligencję i ezla- ea“, który tylko blogosławi. Zadziwił świat sta z, 


chetność nowego Pap eża. 
Czas rozwiał te i inne wątpiiwości, „Biblja- 


takium" okazał się znakomitym Papieżem; 4 mów i cam ich ua biskupów konsekrował. Za-! 


przeszlość pracownika naukowego were Go 
nio odcięła od wiedzy życia. Pius XI. rądzi 
w 6ałem tego słowa znaczeniu i nie lubi się 
wyręczać. Pius XI. bierze w śwych encykli- 


będzie, co chce! Aż przyjdzie czas, ża cały 
„interes“ pęknie i wtedy sie go zamknie 
umieściwszy napis: 

„Gospodaruj, Panie Boże, 

Bo sanacja już nie może“. 


Rozwiana nuzja co do rządu. 


„Gazeta Warszawska” pisze o rozcza- 
rowaniu tych, którzy sadzili, że opozycja 
będzie mogła przekonać rzad o słuszności 
swego stanowiska w sprawie budżetu. 

„Ci, którzy — piszo — tak myśleli, roz- 
czanowali się rychło. Już sum sposób pro 
wadzenia ohrad w komisji budżetowej do- 
wiódł, że rządowi nie idzie weale o rzeczy- 
wistą pracę Sejmu, ale o jak najszybsze 
ulegalizowanie gospodarki budżetowej na 
zasadzie nieograniczonych luzów. Zatajenio 
sprawozdań Najwyższej Izby Kontroli oraz 


przebieg sprawy brzeskiej dowiodły dalej, | 


kach jeden problem aktualny. za drugim jako 
temat swych rozważań i oświetla go jakby się 
bez bez przerwy obracał wśród ludzi mają- 
cych krew i ciało, a rozwiązuje zawsze z tą 
haci, którą mu daly studja naukowe i 
gruntowne badania przeszłości. ilo w tem jest 
«pomocy z góry”, którą teologja katolicka na- 
zywa „łaską stanu“ (gralia status), a ile dzia- 
tania indywiduslności, wie tylko Bóg, Wierni 
widzą skutki, a te są imponujące, 

Cechuje Pusa XI. w jego dzialaniu sta- 
nowczość i zdecydowanie, któro zadziwia ludzi 
iprzyzwyczajonych przez katolickie walnę ct pu 
płikacjo widzieć w Papieżu „Czegodiego Star- 
nowczością i żywotnością. kiedy przed paroma 
[laty do Rzymu sprowadził 6 chińskich kapła- 
(dziwił jeszezo bardziej, kiedy w Gsotncj ency- 
jxlice pracę misyjną rozkazał ojrzeć na hierar- 
„chji z tubylezej ludności, otwierając w ten spo 
sób nowy naprawdę ckres rozwoju misyj kato- 
lickich. I prawio zuskcczeniem było dla świata 
spieszno podpisanie traktatów  latorańskich, 
przecinających zdecydowanie  „kwostję rżym- 
ską“. Podohne wrażenie w Polsce sprawił szyb 
kiem zawarciem konkordatu w r. 1925. 


Na ustach wszystkich jest jeszcze ostatnia 
encyklika Piusa XL. poświęcona malżeństwm i 
rodz.nie, zaczynająca się od słów „Casti con- 
nubii“, Jak peprzedu'o wymienione wystąpie- 
nia Piusa NI. noszą na sobie cecliy przede- 
wszystkiem śmiałości, zdecydowania i stanow- 
czości. tak to ostatnie wyróżnia się od innych 
w piorwszym rzędzie głęboką znajomością ży- 
cia.. Nie jest Mu obcym smutny dzisiejszy 
stan życia rodznnego burzonego przez rozwią- 
złość. Dlatego nawołuje do ścisłego przestrze- 
gania zasad moralności rodzinnej i ustała je. 
Równocześnia jednak z całym naciskiem pod- 


| (pokój, rodzina, nacjonalizm) 
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nosi, że dla normalnego i zdrowego życia ro- 
dzinnego potrzeba odpowiednich warunków ma 
terjalnych, trzeba — pisze — 

„aby każdy ojciec rodziny mógł mieć tyle, 

ile potrzebuja na utrzymanie siebie, swojej 

żony i swoich dzieci w stosunku do swego 
społecznego i obywatelskiego stanowiska”. 

Obowiążkom rodziny bowiem odpowiadają 
prawa. 

Od lat 9 przemawia Pius XI. z wyżyn wa 
tykańskicgo wzgórza, oświetlając za każdym 
irtmem, któreś z najaktnalniejszych zagadnień 
ludzkości, lub 
Kościoła (misje, unja ze Wschodem, życie we- 
wagętrzne), Micjmy nadzieję, że jeszcze nieje- 
len raz Jego glos usłyszymy, równie iak tam- 
jte, stanowezy i równie życiowo praktyczny... 
parę miesięcy będziemy obchodzili 40-tą 
„rocznicę wydania encykliki „Rerum Novarum“, 
| Jesteśmy przekonani, że Pius XT. skorzysta 
z tej okazji. ażeby Światu katolickiemu przy- 
! pomnieć zapomniane i zlekceważone idee Le- 
jona NII., i żeby podać nowe, dostosawane do 
| katolickiej etyki 
ich Świat 


naszych warunków zasady 
społeczno-gospodarczej. Potrzebuje 
bardziej, niż kiedykolwick. Potrzebują ich prze 
dewszystkiem sami katolicy, którzy pogardziw 
szy wskazaniami Leona NUJ., stoją dzis bez- 
radni wobec zagadnienia ustroju gospodarczo 
społecznego. 

B. minister sprawiedliwości Rzeszy niemiec. 
| siej, protestant, prof. Bredt, opowiada że przy 
układaniu konstytucji wejmarskiej w r. 1819 
[wiele bardzo skorzystała komieją z cncyklik 
Leona XII. o' państwie. Już dzi$ można po- 
iwiedzieć, że z encyklik Piusa XI. korzysta ca- 
ły dziś świat. Coraz bardziej i prawdziwiej etajo 
się Papież Głową  Chrzeżcijaństwa i „mocar- 
stwem moralnom“... 

Niech Go więe Ojuirzuość sbroni i niech 
Mu Śwych błogosławieństw użycza. Q to mo- 
dją się w rocznicę Jego wyboru katolicy, 

W. Z. 


zamieściła w całości artykuł I. Pannenko- 

wej... p 

Albowiem — zauważa melancholijnie 
„ABC* — niezbadane są drogi naszej cen- 


żę większość sejmowa rezygnuje z prawa | 
kontroli nad rządem, posuwając stopień 
zaufania aż do zamykania oczu na fakty, | 
zupełnie wyrażnie Kolidujące z obowiązują- | 


zury prasowej... 
B. B. a „piiany budżet“. 


P. Koskowski trafna robi w „Kurjerze 
Warszawskim“ uwagę, że BB. jest nie tyle 
do „współpracy“ z rządem przeznaczony, 
ile do „aprobowania”" tego, co rzad robi... 
Niejeden z posłów BB jest krytycznie na- 
strojony, jak długo jest w Krakowie lub 
w Pozmaniu. Ale krytycyzm znika, jak się 
tylko znajdzie w klubie BB. Tak będzie 
z nowelą rządową do ustawy antyalkoho- 
lowej.. P. Koskowski przypomina wraże- 
nie, jakie 

„wywarła zgórą 20 lat temu mowa głoś- 
nego męża stanu rosyjskiego Wittego, wy- 
głoszona w Radzle Państwa ... przeciwko 
„pijanemu budżetowi“, Om, Witte, twórca 
monopolu spirytusowego w Rosji, występo- 
wał przeciwko opieraniu budżetu na strasz- 
mym nałogu mas ciemnych. Ten sam Witte 
zaklinał rząd i poópierającą go bez zastrz 
żeń Radę Państwa aby śmiało zeszły z dro- 
gi, na której końcu nie może być nie inme- 
go, tylko ciemnota i nędza. 

Podobnie brzmią dziś konkluzje dzienni. 
ka krakowskiego „Czasu*: „Państwo musi 
swój budżet zwolna przestawić na inne do- 
chody; nie może w rbapijaniu ludności wi- 
dzieć głównego źródła dochodów, nie może 
źróda tego rozwijać i pogłębiać", 

Wszelako cóż w tych rozsądnych prze- 
strogach tkwi po nad słowa? Kiedy wypad- 
nie głosować, cały BB rzuci swe głosy na 
rzecz projektu, Bo „współpraca“, to prze- 
cież aprobata!“ 


Głową w piasek... 


Natomiast organ p. wojewody Lamota, 
„Dzień Pomorski“ z emfazą, godną lepszej 
sprawy, oświadcza wszystkim krytykom 
naszego stanu gospodarczo-finansowego: 

„Obowiązek qublicystyczny każe nam 
tępić sztuczność przejaskrawiania sytuacji, 
każe nam zdzierać maską z ohłudników, 
rozdzierających szaty i w roli płaczek na- 
rodowych, przepowiadających gorsze czasy. 
Życie ekonomiczne narodu nie jest platfor- 
nią Wa rozrywek partyjnego pokera, cheg- 
cego sią odegrać na złej konjunkturze go- 
spodarczcj. 

Ci wszyscy, którzy świadomie lub nie- 
świadomie przykładają rękę do tej hanieb- 
nej gry, dzialają na szkodę państwa i zdro- 
wych sił narodu. Chcą osłabić enorgję i hart 
narodu i miast słów otuchy włewają w usta 
bojewników na froncie gospodarczym, tru- 
cizme klęski". 

Doskonale! Głowę w piasek, i niech 


cemi ustawami. 

Tem ważniejszą w tych warunkach jest 
rola opozycji. i 

Styl konserwatywnych sanatorów. 


Dokad dochodzi zaciekłość sanacyjka, 
tamm sie „postaguje mlo- 
dzież konserwatywna, więc z t. zw. „lep- 
szych (nawet najlepszych) domów* pocho- 
dząca.. W „Dniu Polskim“ jeden z tych 
młodzieńców na marginesie protestów 
brzeskich pisze, że część społeczeństwa 
„dostała obłędu, żyga inwektywami, krzy- 
kliwie wychodzi na ulicę i gestem aktor- 
skim drze szaty, — a poc'chu ręce zaciera: 
takiej okazji jeszcze nei było, by pluć na 
swój rząd, kamienie mu pod nogi ciskać, 
imię Polski szargać przed swoimi i zagra- 
nicą. Pieńcie się, krzyczcie aż do utraty 
głosu „precz z Pilsudskim", skoro was na 
nic innego nie stać, Ale nie róbcie tego 

w imię etyki, moralności i praworządności, 

ho kalacie te słowa waszemi usty". 

Z tego samego pisma dowiadujemy się, 
że „Legjon Młodych“ (też sanacyjnv stwór) 
wydał odezwę z takiemi kwiatkami: 

„Uważamy was, panowie z Owupy (Qbóz 

Wielkiej Polski) za wrzód plugawy i cuch- 

nący na ciele narodu, który wycięty coprę- 

dzej być musi. by gangrena nie zniszczyła 
całego organizmu! ...Plujeny wam w twarz, 
panowie z Obwiepolu!..,* 

„Dzień Polski“ zauważa, że tę odczwę 
wydano „jedynie przez pomyłkę”... Co za 
delikatność! A czy także przez pomyłkę 
pojawiło się w „Dniu Polskim* zdanie 
o „obłedzie* części społeczeństwa z powo- 
du sprawy brzeskiej... Umarli szybko jadą! 


* ronka nad „i“ Pórzyckie70. 


„Kurjer Ślaski“ (organ NPR.) stawia 
kropikę nad „i“ w procesie o „zamach“ 
na b. premiera. Dowiedzieliśmy się — pi- 
sze — z tego procesu ciekawej rzeczy, 
oło, że 

„niejaki Pórzycki był głównym organizato. 
rem tego zamachu, że wszystko przygoto- 
wywał i że obecnie jest on głównym świad. 
kiem w tym procesie. A więc grał on w tym 
zamachu rolę podwójaą, organizował za- 
mach i równocześnie donosił o wszystkiem 
policji. I, teraz zachodzi pytanie: czy był to 
istotnie p'anowany zamach, czy była to 
prowokacja? 

Że proces ten nabrał szerokiego rozgło- 
su w Świecie, świadczy, że najwpływowsze 
dzienniki zagraniczne przysłaly do Warsza- 
wy swoich korespondentów”, 
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Ks, Kard. Kakowski, Arcybiskup Metropo- 
[lita Warszawski wydał list pasterski, porusza- 
jąc w nm aktualny temat „O milos erdziu 
chrześcijańskiem w Akcji katalickiej*, w któ 
rym nawoływa wiernych nietylko do rozmyśla- 
nia i odrodzenia wewnętrznego przed dniami 
Wielkiego Postu, ale i wzywa do Czynu Chry- 
stusowego. 
| Przed duszą chrześcijańską stawia Arcypa- 
sterz zbolałego niedolą ludzką Boskiego Zbaw- 
cę. przypomina Jego okrzyk wanółczucia: .,Żał 
mi ludu... bo nie mają. coby jedli” (Mat. 15 
32). I powtarza za Ghrystusem* „I mnie żal 
tych wszystkich, co cierpią bieńę i rędzę”. 

Dostojny Arcypasterz, przystępując do bu- 
dowy .Domu katolickiego“ i planowanej Akcji 
katolickiej. wskazuje w swym liście pastersk'm 
na jeden z naczcinych celów tej Akcji — na 
miłosierdzie chrześcijańskie, ujęte w pewien 
system ij dostosowane do dzisiejszych potrzeb. 
W głębokiej treści listu znajdujemy prawdziwe 
pojęcie miłosierdzia według myśli Chrystusc- 
wej w odróżnieniu od fałszywej f'lantropii 
W historycznym obrazie zaznaiamiamy się 
z pojęciem miłosierdzia u pogan i żydów. Na 
tle porównan'a z temi pojęciami widzimy. że 
doniero wraz z nauka Chrvstwsa Pana zabłvsła 


Min. Benesz przec' w powrotowi 
Habsburgów, 


„Paris-Midi“ urządził ankietę wśród polity- 
ków na temat powrotu Habsburgów do Buda- 
pesztu, Wziął w niej m. in. udział i min. Benesz. 
Czeski minister spraw zagranicznych oświad- 
czył.. ża „Mała Ententa nie może się zgodzić 
na powrót Habsburgów. Powrót ten bowiem — 
mówi p. Benesz — byłby początkiem wojny. 
„Przysięga — mówił dalej ~- Habsburgów za- 
wiera zobowiązanie do odnowienia dawnej mo- 
narchji*, z czem stoi w związku propaganda 
wa rewizią traktatu z Trianon. 

Propaganda ta — są to słowa p. Benosza — 
posiuguje się argumentem, że — zlikwidowa- 
no jedną „Alzację“, a stworzono trzy nowe, 
mianowicie mniejszości węgierskie w Czecho- 
słowacji, w Jugosławii i w Rumunji. Jest to 
przesada. Liczba Węgrów  mieszkałących 
w tych trzech państwach nie jest tak wysoka, 
jak podaja w Budapeszcie. Przesada pochodzi 
|5tąd, że Budapeszt stoi na stanowisku statys- 
tyki z r. 1910, gdy stosunki po wojnie ulegly 
zmianie, I tak na podstawie spisów ludności 
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nad światem w całej pelni słońce miłości bliź- 
niego i miłosierdzia, dla ludzkości nastała no- 
wa era... 

Opierając się na kategorycznych nakazach 
Ulirystusa Pana, przypominając przypowieści, 
zwraca uwagę, że dzieła miłosierdzia są obo- 
jak np. o Łazarzu i bogaczu, Ks. Kardynał 
łwiązkiem ludzi bogatych. ` 

W czasach obecnych w myśl wskazań Stoli- 
cy Świętej ma być prowadzemą dooroczynność 
w ramach Akcji katolickiej. Obok kaplanów do 
tej akcji maią stanąć zastępy świeckich katoli- 
ków. akcja ma być planowa i należycie zorga- 
nizowana, 

Do takiej, zorganizowanej dobroczynnej ak- 
cji katolick'ej wzywa Dostonv Arevnasterz ka- 
płanów. zakony. osohy zamożne jak również 
uboższe warstwy wiejskie i miejskie gdvż za- 
zwyczaj na droknvch afarach miera się byt 
większości instrtucyi datreezynnvch  Przvpo- 
mina Arcynasterz nczynk* mfiłosiardzin co do 
duszy i co do ciała. Wreszcie zwracając cią 
do nuhboeich, upomina ich. aby nie oddawal' s'ę 
roznaczy, nienawiści w stoga da zamażniei- 
szych, ale z ufnościa w miłosierdzie Boże i ludz- 
kie czekali na pobrawę swego losu. 
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z r. 1920. Czechosłowacja liczyła nie 1.070.772 
Węgrów, jak twierdzi Budapeszt. ale 745.481, 
Rumunja nie 1.644.000. ale 1.357.000; Jugosła- 
wja liczy 460 tys... Nie jest to idealne rozwią- 
zanie Sprawy narodowościowej w środkowej 
Europie. ale „idealne“ rozwiązanie nie jest tu 
w ogóle możliwe. Konferencja pokojowa stara- 
ła się znaleźć rozwiązanie. któreby odpowiada- 
ło i moralnym i gospodarczym potrzebom ħi- 
dności. Lepszego na razie niema, 


zę znad | | | micz + 


Oustric i Salzman. 


Jeden z naszych czytelników wyraża przy 
puszczenie, że głośny bankier paryski Qustrie 
(czyta się: Ustric), który przekupił kilkunastu 
wybitnych polityków francuskich, jest żydem 
galicyjskim i pochodzi z Ustrzyk. Nie dziwi. 
libyśmy się. gdyby domysł ten okazał się pra- 
wdziwym. takie bowiem typy (rancuskich lub 
niemieckich spekulantów bez skrupułu rekrutu- 
ją się przeważnie z pośród emigrantów z Dro- 
hobycza. Ustrzyk lub Brodów. Przed komisją 
śledczą ladającą skandal Qustrica. zeznawył 
onegdaj niejaki Sarorwica, Okazalo się, że nie 
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kto inny, ale ten Sarowicz zazmajomił ze sobą 
obu głównych spekulantów: Oustrica i Włocha 
Gualina. Okazało się ponadto, że Sarowicz na- 
zywa się właściwie Mojżesz Salzman i że jest 
żydem rumuńskim, który z powodu wyroku 


j i Ścić złota Pra- 
skazującego go za dezercję. musiał opuścić Ru- 


Glawę kró- 


Wygodnie i szeroko rozsiudła s 


ta w lodowym fotolu Weltawy. 


s > REŻ i [o 1 r mie- i . : . 
munja. Sarowicz tiumaczył SIĘ, Eh a R A lewską wsparła na Hradęzynie i wzrokiem, 
. Ca É ai rz D u > . p . p. ? 
nił nazwisko, ponieważ jego metryka spłonę w którym przeblyskuje pobiażliwośę spogląda 


na serce miasta. skąnane w szarzyźnie dnia 
mgiistego, bezbarwnego. spogląda na ludzi i' 
ulice, tworzące bezksztaltną masę, rozkrzycza- 
ną, zamkniętą w sieć jezdni i szlaków elektrycz 
| nej kolei — i usmiecha’ się dziwnie tajemniczo. 
Powoli gaśnie zachmurzona latarnia zimowego 
słońca | w serce miasta špywa zmrok wieczor- 
ny. I naraz wypowiada mu wojnę tysiące świa-. 
teł elektrycznych. Z wspauiniych i b ygatych 
witryn wystawowych, z dachów gigantycznych ` 
gmachów, z tramsparentów żywych dzienników. 
z podziemi, ze wszystkich niemal stron wytry-! 
skują fontanny reklam świetlnych. płomienieto 
rakiety hicrogliifcznych znaków. z zą których! 
przoświeca żałosna. kryzysem  gosnodarczym | 
wykrzywiona twarz bożka Merkurego. Krzyk 
uapeimia miasto. W lejach ulie przewała się 
tlnm wielotysiecznv. jezdniami szyhują anta. | 
tramwaje. motocykle. doreżki i autobusy. gwiż-; 
dżą sygnaly į klaksony. Mmanotonnym glosem; 
wyśpiewują kolporterzy j handlarze uliczni. A! 


w czasie pożaru w Budapeszcie. 

Bardzo być może. że owa rozmowa między 
firzema „fimansistami*. "Oustricem, Gualino i 
Salzmanem odbywała się w żargonie! Wynik 
tej rozmowy jest dzisiaj taki, że obywatele 
francuscy stracili oszczędności na wiele miljo- 
nów, a b. ministrowie i deputowani pójdą pod 
sąd za branie od Oustr'ca łapówek i ułatwia- 
nie mu oszukańczej działalności. 


Bea ziemie fizmieś 
Magistrat Łodzi nrzeciw b. radnemu. 


Za honorową pracę wziął pieniądze, które 
musi zwrócić! 


Sąd łódzki rozpatrywał onegdaj  ciokawą 


i wko elok- 
sprawę z powództwa m. Łodzi przeciwko elek 
trowni i b. radnemu  Andrzejakowi o sumę 
50.598 zł. wypłaconych Anvdrzejakowi z tytulu 


3 : wa ae i a- | DONS lv ? hieokiełzanym zsjalkiem 
jego czynności w zarządzie elektrowni z ra | a b a i ma nie oxielz My n ko „a l 
Powództwo domagalo się | wielkiego. miljonowego bilsko miasta. unosi, 


mienia Magistratu. 
zasądz mia solidavnie od elektrowni i p. An- 
drzejaka tej sumy na mocy nełrwały rady miej- 
skiej i deklaracji. któr p. Andrzejak: podpisał 
i według której zgodził się. hy należne mu za 
udział w posiedzeniach zarządu elektrowni pie 
miadze. qwzelano do kasy miejskiej. Elektro 
wnia tymczasem wymłaciła te pieniadze’ radne- 
mu Andrzeiakowi. który naturalnie zagarrał je 
dla siebie, Trzeha jeszcze zaznaczyć, że Andrze 


ak hy} członkiem P. P. S. i owe wieniądze|j | m sA ; 
20) iy | dą kasy varji P. P. S. Wolał je- | SCi, w Stanach Zjednoczenych. spotyka się cza. 
miau prZEACONE Ramy GNU 1 1% uje : 


zatrzy- | 50M zAWISkA i zdarzenia. które zadziwiają. Do 
We- 
ten 


się wątła. lecz potęgi i szacnnku pełna „pałecz- į 
ka" policjanta. który z wysepki swej, rzuconej 
na krzyżownicach ulic. kieruje milionami nóg. 

r W źrenicach „człowieka 


i 


wydawca pisma 


A przecież i w krainie wszelkich możliwo- ; 


EPA] arti wystapić, a pieniadze y x ; 
dnak z partji wystap s tych należy bezsprzecznie „Danglaston 


mać. j ` 'kly“, pismo tygodniowe, wychodzaca w 

Rzecznik magistratu niowodnił w tøku rez- a A PRF Nie 
tylko to zreszta zadziwia. ale i fakt, że wy- 
dawcą pisma jest 10-letni chlopiec, a redaktar- 
ką 14-letnia jego siostra. Miasteczko zaś liczy : 
około 600 mieszkańców. 

Założenie dziennika w tem miasteczku. by- 
ło już od dłuższego ozasu pragnieniem poważ- 
niejszych obywateli. I skończyłoby się prawdo- 
podobnie na pragnieniu, gdyby myśli ich nie 
zrealizował 10-letni Charles Bacon i jego sio- 
stra W pobliskim N. Jorku zakonśraktował | 
tamia. drukarnię. która właśnie z powody hra- 
ku zamówień, miała być zamknięta. wraz 
z siostrą przygotował pierwszy numer. puścił 


prawy że praca n. Andrzoliaka powinna bvła 
bré honorowa. wiee sal ogłosił wyrok. zasa- 
dzałacy ed p. Andrzejaka na rzecz fódzkiei 


gmmy miejskiej sumą 50598 zł. z procentami. 


W Brześciu sołoneło kino. 


W dn. 4 h m. w godzinach rannych "m 
Hhuchnął w Brześcia nad Bugiem wielki pożar 
przy ut. Dąbrowskiego. Pastwa oguia padła 
pmaczna część domu, mieszczącego kino „Koa- 
licia“, Oraz szereg sklepów. Straty wynoszą, 
koło 500.000 zł. Śledztwo. celem ustalenia 
przyczyny pożaru. w toku. 


T emiro 


Rad'ostacia watykańska uruchom'ona. ` 


Onegdaj odbyły się pierwsze próby audycyj 
radjostacji watykańskiej. Celem zbadania. czy 
audycje są dobrze słyszane, nawiązano specjal. 
nie kontakt ze stacjami w Buenos Aires (Argen- 
tyna), Montrealu (Kanada), Bombayu (Indje), 
Capetown (Afryka Połudn.) i Sydney (Austra. 
dja), 

Transmisji w języku włoskim dokonał oso- 
biście kierownik stacji, O. Gianfranceschi, a 
w języku angielskim senator Marconi. 
O. Gianfranceschi odczytał komunikaty Papie- 
skiej Akademji Nauk i zakończył lekture »ło- 
wami: „Niech będzie pochwalony Jezns Chry- 
| Stus“, Marconi udzielał szezegółowych informa- 
(cyj technicznych o radjostaeji watykańskiej. 
Pozatem transmitowane byly marsz papieski 
oraz śpicwy gregorjańskie w wykonaniu bene- 
dyktynów z opactwa Solesmes. 

Radjostacja watykańska ma iniejaly HVJ. 
Dwie pierwsze litery zostały zaproponowane 
przez międzynarodowy urząd radjowy i są po- 
czątkowemi literami angielskiego wyrazu „ho- 
lysee“ (Stolica Święta) oraz wyraz „Watykan“: 
trzecią wybrał osobiście Ojciec św.. Jako iniejał ; 
łacińskiego imienia Jezus. i 


Japoński parowiec w Gdańsku 

zabiera węgiel polski dla Wiech. 
Do portu gdańskiego zawinął bardzo rzad- 
ki gość, a mianowieje parowiec japoński „To- 
ko Maru” o pojemności 7.200 rej. ton, którago 
portem macierzystym jest Kobe. Parowiee jest 
własnością jednego z największych towarzystw 
okrętowych, które wysłało po raz pierwszy je- 
den ze swych parowców w padróż po Bakyku. 
„Yoko Maru“ ładuje w porcie gdańskim 10,000 
ton węgla polskiego dla Włoch. | 


i 


PRZEMYT POBOROWYCH DO NIEMIEC. 

W Bafesławcu, na granicy polsko-niemiec- 
kiej, polia wpadła ra trop szeroko rozgałę- 
zionej szajki. trudn'ącej się przemycaniem po- 
borowych z Polski do Niemiec. Na czele bandy 
stali mieszkańcy wsi Chotynin: J. Majchrzak 
i Antoina Gruszka. Pobierali cni od każdej 
przemyconej osoby 60 złotych. Przemytników 
uwięziono, 


Zniżka cen w uzdrowiskach. 


Z Warszawy donoszą. że departament zdro- 
wią nosi się z zamiarem obniżki cen w szpita- 
łach oraz uzdrowiskach państwowych. Ohniżxa 
wpłat w uzdrowiskach wyniesie najprawdopo- 
dobniej od 10 do 15 procent. 


Rozwiązanie rady m. w Druskiennikach 


Rozporządzeniem władz administracyjnych 
została rozwiązana Rada miejska m. Druskie- 
nik. Dekret wyznacza nowe wybory na dzień 
22 b. m. Przewadniczącym Komisji Wyborczej 
mianowany został sędzia Riały. 


Sowieckie wilki grasuią w Polsce, 

W związku z sinemi mrozami ostatnich dni 
pojawiły się w powiecie wileńskim wększe sta- 
da wilków, które przybyły z pogranicza sowiec 
kiego. Zgłodniałe zwierzęta całemi stadami nma- 
chodza osiedla ludzkie, porywające inwentarz, 
Podczas dwm wielkich ołław zabito ogółem 47 
wilków. 

B. poseł „Unda“ A. Wisłocki 


Skazany na 2 lata więzienia. 


Przed sądem w Równem stanął b. poseł 
„Unda“, b. więzień brzeski Aleksander Wi- 
słocki. | 
Po opuszczeniu twierdzy w Brześciu, został 
przewicziony do więzienia we Lwowie i Zło- 
czowie, poczem dostawiono go sądowi w Ró- 
wnem. = 
Wytoczono mu sprawę o przemówienia na 
wiecach, w których — według aktu askarże- 
nia — napadał na „państwo i władze polskie“. 

Po całodziennej rozprawie zapadł „WYTOK, 
skazujący Wisłockiego ta dwa lata ciężkiego 
więzienia, 

Lekkomyślny czyn radjoamałora 
okupiony życiem. 

W Michałkewicach w pom. katowickim padł 
onegdaj śmiertelną ofiarą własnej lekkomyśl- 
mości 14-letni mozeń Wilinowski. Słuchając 
amdytcji radjorrej na zmontowanym  własnemi 
siłami aparacie. zasilanym jprądem elelstrycz- 
nym z kontaktu, Wilinowski włożył do ust je- 
den z przewodów, celem otrzymania lepszego 
odhioru. W pewnym momencie silniejszy prąd 
poranił go i nieostrożmy amator rumal martwy 
na. ziemię. H 


! 


mana 


świnia, 


+ 


! gu jednaj minuty setki aut ze splątanego węzła 
"| magicy, wywołujący nie tyle cuda, 


"połowy. Z przejęciem gryzie flaszki | kieliszki, 


tysiącami pojazdów. 


"szy numer 


ibiąc domy i 


bogaty sołtys. Brało w niej udzi 
szonych gości. którzy spożyli: 


13.000 litrów wina. 


nia 6.ge lutego 1931. 


Praga. 


samo chodów. — Inwazja. „cudotwórców", 


Pius Xi. i matka, 


‘Obecny Papicź urodził się w Desio. mia. 
sterzkw ońdalokem o 2 mila od Modjalanu, dn. 
[31 maja 1857 r. Na chrzcie św, otrzymał imiona 
hlodov | Amhrożego. Damiana, Achillesa, ojcice jego 
uwa wy-| Franciszek Ratti był zarzadca przędzalni braci 
I dzień | Contich Młody Achilles Ratti wychowa? się 
le nocy n Py us i które- | w szczęśliwej i pozadnej atmosferze rodzinnej, 
mu dyktuje swoje żelazne praire. On błyska- | mimo, że rodzice iego nigdy nie byli bogatymi. 
wieznym swym wzrokiem, wyprowadza w Cią- | Matka pobożna. prosta, oszczędna, była wzo- 
rem dobroci. Jej to przyszly Papież poświęci 


x wysepki“ błyszczy stalowa verghi i © 
spokój. Jak automat nabity prądom pr 
łycza maszynom nowe droi, On jest 
nym władca minsta 


ye 


ulic. f l Jedną ze swych prac historycznych: „Tobie, 
Interesująca stroną każJewo wielk, mma- Matko cnót rzadkich i starodawnych, w dzień 
sta, są różnego rodzaju „ondarówcyć fukirzy | Twych imienin, z błogą myślą, że może za lat 


ile brzę- 
czącą menete z kieszezi naiwnych. Przy jednej 
z uliczek Pragi rovbil swój podróżny „wią- 
wam“ fakir. Mimo zimna rozebrany jest do 


wiele jakiś uczon 
karcie imię Twoje 
dla Ciebie“, 


| Posag Hermesa w Grecji zagrożony. 


| Południowo zachodnie dzielnice Grecji zo- 
|stałvy nawiedzone ostatnio silnemi  ulewami, 
jasnowidzącą. | skutkom których rzeki powystępowały z brze- 


y znajdzie, czytając na tej 
, świadectwo czci synowskiej 


i 


a wyszukane te potrawy zapiia atramentem i 
amoniakiem. 


Obok znów sensacje  hudzi 


która przepowiada poczejwym ludziom A | ców, Tak silnej powodzi dawno nie pamiętają 
lość „z pod ciemnej gwiazdy”, W r. 1985 hę-|w Grecji, Wiele okolie zostało zalanych a in- 


rym grozi zatąpienie. Szczególniej poważną jest 
sytuacja w mieście Olinipja, gdzie powódź gro- 
zi zalaniem i zniszezeniem wichi dzieł sztuki. 
Zagrożona jest również słynna rzeżba Praksy- 
teiesa, przedstawiająca Hermesa. Pozatem w in- 
ż woda grozi uszkodze: 


dzie wiwal 


konice swiatasi umarli bela 
z groków. Cienmrść zananuje nad ziemia, że 
nie poznacie ani domów swoich. ani krewnych. 
ani znajomych. Zanim jednak spotka was to 
nieszczęście. spieszcie do słynneej wróżki Te- 
midy Knotek, która udzieli wam rady. jak za-|nych miastach równie 


hezpóeczyć sie możecia przed końcem koń- | niem calego szeregu budynków i rzeżb pozostą” 
ców. I ludziska poczeiwe zanytują lękiiwym |łych w spuściźnie po starożytnych Grekach. 


Straty dotychczas są znaczne, Akcja ratowni. 
cza zorganizowana energicznie nie może je- 
dnak nadążyć z pomocą, gdyż coraz nawę oka. 
lice ulegają zalaniu. 
Stany Zjed. upodokniają się do Chin, 
Donoszą z Waszyngtonu, że demokratyczny 
senator Caravay oświadczył onegdaj w senacie, 
iż w Stanach Zjednoczonych ginie z głodu co- 
dziennie 1.000 osób. Mówca zaatakował repu- 
bbkam, zarzucając im, że wzbraniają się koniy« 
nuować akcję ratunkową. 


szeptem 0 adres Temidy Knotek, która pad 


Czarną opańczą tyczy ze śmiechu... 


e — (10306 — 


LJ LJ 

i 14-letnia redaktorka. 
g0 i przy pomocy stostry rozšprzedał. Pierw- 
tego pisma zawierał 4 strony po 2 
szpalty i zapełniony był cały tekstem. Piąty 


immer pisma posiadał już tylko 5 szpalt tekstu, 
a 8 sznalty ogłoszeń. Ą » 
Na czele redakcji stoi Marcia Racon. Pro- Wampir 5 Duesseldorfu w akcie 
wadzi onu swój dział z wielkim sprytem i roz- i oskarżenia. 
sądkiem. Najwięcej miejsca zajmują Krótkie Z Duesseldorfu donoszą. że akt oskarżenia 


przeciwko „wampirowi z Duesselltortu* Kuer- 
tenowi jest już wygotowany. Zarzuca on Kuer. 
tenowi dziewięć morderstw, w tem 8 kobiet, 
jednego mężczyznę i 7 usiłowanych morderstw. 
Inne przypisane mu zbrodnie. nie zostały po- 
parte dostatecznemi dowadami. Termin toz- 
prawy mie jest narazie Wyznaczony. 


Niemiłe skutki przesądu załogi 
okręłowej. 

Wychodzący w Sydney, w Australji dzien: 
nik „Sidney Sun* donosi, że parowiec towaro- 
wy „Cabarita” miał pod pokładem, jako towar, 
wiele pustych trumien. Załoga okrętu kierowa. 
na. przesadnym strachem, wyrzuciła wszystkie 
trumny do morza, gdy okręt znajdował się da- 
leko ad brzegów lądu. Czyn swój załoga tło- 
maczyła przesądem. że nie należy przewozić 
pustych trumien, gdyż wtedy okręt napewno 
ulegnie rozbiciu. Innego jednak zdania był sąd 
miejscowy, który skazał marynarzy na zapła- 
cenie kosztów, jakie wynosiło mahycie tyeli 
trumien przez przedsiębiorcę, przewożącego je 
przez ocean. 


Pokojowa nagroda dla... Sowietów, 


Komunistyczna frakcja szwedzkiego Rigs. 
dagu (parlamentu) zwróciła się do komitetu 
nagród Nobla z prośbą o zebrania sią ną spe- 
cjalną komferencję w celu omówienia sprawy 
przyznania nagrody za pracę pokojową... So- 
wiotom. Projekt komunistów wywołał wielka 


tpowiadania i nowele. Dość dużo miejsca pə- 
święca się wiadomościom towarzyskim. Kto 
się z kim żeni, w którym domu przyszło na 
świat dziecko i t. p. i 
Pan wydawca jest zadowolony ze swego 
zawodu, tylko narzeka na swych młodych 
mspółpracowników, którzy podobno garną się 
chętnie do pracy, jeśli nie ma zabawy. O przed 
slębinrezości wydawcy świadczy kilkanaście 
ch przez niego w tam 

ankn. 


tysięcy dolarów. odłożony 
tejszej filji National B 


Wyrok na nieletnich morderców w Berlin 
Poniewczasie okazują skruchę. 

W procesie przeciw trójce młodocianych 
uczestników zamordowania, zegarmistrza Ulbri" 
cha zapadł wyrok. Główny obwiniony wożniea 
Stolpe, który udusił rękoma zegarmistrza, z0- 
stał za dokonanie mordu skazany na karę 
śmierci. Drugi chłopak, Bensinger za współ. 
udział w morderstwie otrzymał karę 6 lat i 3 
miesiące więzienia. 16-lotnia Lischen Neuman, 
która namówiła obu do zbrodni, celem zdoby- 
cia pieniędzy na łakocie i kino, została skazana 
na 8 lat i 2 miesiące więziena l 

Właściwie Neumanówna winna była być 
sądzona przez sąd dla nieletnich i najwyższa 
kara, która jej groziła, wynosiła 10 iat. Przed 
wydaniem wyroku, przewodniczący zwrócił 


r) 


4a 


uwagę wszystkich oskarżonych, że mają prawo á ; i 
zabrać glos i raz jeszcze wypowiedzieć się. sensację w całej prasie skandynawskiej į uwa- 
Stolpe i Besinger jednobrzmiące złożyli | żany jest za „niedźwiedzią przysługę” zbroją- 


cym się ciągle Sowietom. In 
stał na tle nieinterosowani 
wieckiemi szwedzkich 


b żart. który pow- 
a się sprawami sa. 
teoretyków komunizmu. 


WIELKIE OSZUSTWA W SOWIETACH, 


Z za kordonu sowieckiego nade 
domości o ujawnieniu o 
pełnionych przez uz 
cujących przy prz 
w okręgu bobrujsi 
cię, że kierownicy 
go gatunku masz 
mie nadawało się 


oświadczenie: „Żałuję tego, co zrobiłem. Gdy 
przewodniczący zwrócił się do Neumanówny, 
odparła: „I ja także żałuję, panie dyrektorze”. 
Po 41 godzinnych naradach, sąd wydał wyrok 
skazujący oskarżonych, 


Port Napier zmieciony z powierzchni 
ziemi. 

Według ostatnich wiadomości, nadchadzą- 
cych z Nowej Zelandji, objętej trzęsieniem zie. 
mi. port Napier podzielił los innych miejsco- 
wości, które znikły pod powierzchnią ziemi. 
Domy w tem mieście leżą w gruzach, Miesz- 
kańcy bląkają się po okolicy. Ani jeden budy. 
mek nie ocalał. Ponieważ miasto połażone była 
ua zbocza górskiem. domy położone wyżej 


v 


hodzą wia. 
Ibrzymich nadużyć po- 
zędników sowieckich, pra- 
eprowadzaniu kolektywi zacji 
kim. Podczas rewizji okazało 
biura dostarczali najgorsze- 
yn, jak również ziarno. które 
do siewu. Straty spowodowa- 
me tego rodzaja  manipulacjami sięgają trzech 
miljonów rubli. Wsród persaneln przeprowa- 
dzono Tiezne aresztowamia. 16 7 nich grozi ka- 


waliły się na stojące niżej, e» powiekszało jesz. | Ta Śmierci. 
cze grozę położenia. Wstrząsy podziemno na. 37 STOPNI MROZU w N 
stępowały w kierunku dokładnie pionowym. W N., JORKU, 


Stany Nowy Jork i 
tstamio nawiedzone f 
W niektórych miejse 
ST stopni Calsjnsz 


Nowa Avglja zostały 
alą strasznych mrozów. 
ach temperatura spadła do 
a poniżej zera. 
WIERSZOWANE PRZEMÓWIENIE 
W PARLAMENCIE. 
W tych dniach. 

na rok bieżący, nowy 


znaczna przestrzeń ziemi podnios 


ła się w górę, 
koczem po silnym wstrząs 


ie zapadła aie, prze- 
łudzi. Liczba ófiar nie jest jeszeze 
zoana, ponieważ bezustannie trwają posznki- 
wania zaginionych. Wiele ofiar zmajduje się 
pod gruzami. ] 
NIEZŁĄ UCZTĘ WESELNĄ | 
wyprawił pod Debreczynem, na Węgrzech. 
W 1.000 zapro 
calego wołu. 
200 zajęcy j wypili — 
Apetycik — wcale, wcale! 


przy omawianiu budżetn 

poseł do parlamentu 
szwedzkiego, komunists Turk Nerman, wygło- 
sil swe pierwsze przemówienia, Ku zdumieniu 
calej Tzby mowa ta zostala wypowiedziana 
wierszem. 


trzy wieprze, 500 kor, 


LJ 


Br. L 


Literofura i Rino. 


Pola Negri o sobie. 


Czytamy w zagranicznych dziennikach naj- 
nowezy wywiad z Polą Negri. Ciekawe są © 
becnie zw erzenia tej zmierzebającej gwiazdy, 
|= > straciwszy grunt pod nogami w Amery- 
ce, robi furorę w Londynie. 

Naszą rodaczką głośno przyznaje się teraz 
do polskości i oporiada, o świetnościzch swego 
„modu. „Podczas rewolucji polskiej, rodzina stra. 
cita cały majątek” — powiada. Stąd też od 
14-go roku życia musiała pracować. 

„Moja matka i patronat nad domem sierót 
ny Polsce, gdzie 120 dzieci utrzymywanych jest 
twspólnie przeze mnie i księżnę Elżbietę Radzi- 
wiłłową — oto właściwa treść mojego życia”. 

Go do tego domu sierót. to nie pecała bliż- 

szego adresu. Ale to szlachetne zwierzenie pow 
Łórzy za prasą londyńską prasa francuska. nie- 
,miecka i polska. Będą się wszyscy wzruszali 
* dobroczj naością gwiazdy polskiej. 

Rzeczywistość jednak trochę inaczej wyglą- 
'da.. Zawezwami przez troskliwego impresarja 
'ipoli reporterzy notują > elow o interesują- 
cego wyw adu. 

„Po śm.erci bliskiej mi osoby*.. 

„Czyżby Valentino"? 
z dyskretnym uśmiechem. 

Pola Negri wzdycha: — „Ach. żadnych 
imion! Miłość umarła dla mojej sztuki. dla mo 
jej matki.. i dla zakładu sierót. który utrzy- 
muję wspólnie z księżną Radziwiłlową”. 

Czyż nie przyjemnie Czyta się takie wzru- 


ry ta reporter 


mające słowa? 


Zborowski w literaturze. 


„ Postać szlacheckiego rebeljanta, Samuela 
Zborowskiego, suaconego pod toporom z roz- 
kazu Batorego, nęciia oddawna pisarzy po- 
skich. W jednem z pom czytamy rozprawkę na 
temat Samuela Zborowskiego, jako literackie 
go motywu. Następujący pisarze polscy zajmo- 
wali się Zborowskim w swoich ntworach: Mic- 
Kiewicz, Słowacki, Hoffmanowa, Wiślicki, Rze- 
wuski, Dzierzkowski, Łętowski, Jakubowski, 
Groza, Chamiec, Szujski, Kraszewski (dwukrot- 
mie), Zapolska, Andruszewski, Rydel, Wyspiań- 
ski, Żeromski i Goetel. 


Jeszcze o fatalnych przekładach. 


Pisaliśmy dopiero onegdaj o pladze prze- 
kladów z zagranicznych literatur. Najgorsze 
jest w tem to, że do przekładów biorą się lu. 
dzie absolutnie niepowołani, Pisze o tem p. J. 
Kisielewski w „Kurjerze Pozn.*: 

„Przejrzałem niedawno ze trzydzieści ksią- 
žek. nadesłanych mi ostatnio do recenzji. 
Trzydzieści książek, dwadzieścią trzy tiuma- 
czenia. 1 oto jakie spostrzeżenie: Wśród na- 
zwisk Humaczów same nazwiska obce, niepol- 
skie, mój Bcże, pocóż ukrywać. nazwiska se- 
mickiego pochodzenia. Jakies Bełmonty, Was- 
sermanny. Hollery, Buchholze, Heymany, Wa- 
ty, Landsbergi i wiele innych. Okazuie się. że | 
majwiększą wolę ku tłumaczen'om czują różne, 
zarażone literaturą żydóweczki, które przesle 
chały trzy wykłady w Sorbonie. były w pary-| 
skiej Rotundz'e. są z Ehremburgiem na „wy* 
uważają, że otrzymały patent ma stykanie Pol- | 
ski z literaturą zachodu... 

Zaklinam się, że nie powoduje mną w tej 
chwili żaden atak amtysemityzmu. ale mam 
chyba prawo wymagać. żeby ludzie, którzy 
imaia się delikatnej sprawy jezyka, mieli lego 
wyczucie, iego zrozumienie nie nabyto 
z dziś na jutro, lecz wpojone kulturą, poko- 
leń'*. 


Gwialen turnie hokein sión. 


List z mistrzostw hokejowych w Krynicy. 


Krynica — perła naszych uzdrowisk, praw- 
Gziwa „krynica“ balsamicznego powictrza i ży” 
wicznej woni lasów, „eldorado“ AR wypo- 
czynku i krzepicielka chorych (u. b. „generis 

feminei“) przeżywa obecnie epokowy okres 
w historji polskiego sportu — mistrzostwa Świa 
ta w hokeju na lodzie, których organizacją za- 
szczycono Polskę, w uznaniu sukcesu jaki wy- 
pracowali sobie nasi hokeiści na arenie między” 
narodowej, zdobywając w r. 1929 wicemistrzo- 
stwo Europy w turnieju 8-miu państw w Buda- 
peszcie. 


fac Krynicę. jako teren bezkrwawcej „walki na- 
rodów“, zdawał sobie jasno sprawę. że tym spo 
sobem przysłuży się wielce uzdrowisku. rozno- 
sząc jego imię wśród obcych przybyłych nawet 
z Nowego Świata. Od szeregu bowiem miesięcy 
przewijała się ta nazwa przez szpalty dzienni- 
ków światowych. nieraz bardzo dziwacznie 
zniekształcona, ale mimo to świadczaca 9 suk- 
cosie, jaki osiągnęła. Już sama zapowiedź mi- 
strzostw w Krynicy podnosiła prawie że niezna 
ne uzdrowisko do poziomu takiej sławy, repre 
zentacyjnych ośrodków sportów zimowych jak: 
St Moritz czy Chamonix, 


„GŁOS NARODU"- z dnia 6.go lutego 1931. 


DO X w locia 


do Ameryki. 


Olhrzymi niemiecki płatow'ee DO X odbywa obecnie podróż z Europy do Amervki Południ owej. 
Hydroplan zna duje się obecnie w poreie Las Palmas, skąd wystartu'e do lotu transoceanic zne go. 


«Kiara Bow przed sądem. 


Znana rudow Osa gwiazda iilmowa C ara Bow" o której procesie donosii śmy oae>daj — wygrała 
sprawę przeciw swej e%retar'e, która, a sią. zało, ukradła listy miłosn ` gwiazdy, aby u rawiać 


szantaż. Pomimo „moralnego zwycięstwa 


— Clara cow stac'ła jedna: w Ameryce Śzanse da.sze ;0 


występowania. Na rycinie artystka ze swym managerem Rex b llem, 


Autorzy polscy W teatrze krakowskim. 


Scena krakowska wystawiła w 38 latach 178 autorów polskich. 


P. Józef Wiśniowski zebrał bardzo ciekawy 
źródłowy spis wszystkich autorów polskich. 
których dziela grał dotąd Teatr im. J. Słowac- 
kiego w Krakowie. Jest tych autorów 178: nie- 
których z nich dawno już okrył pył niepamięci 
i zapomnienia. 

Niektórzy z autorów wystawiali po kilka- 
naście szruk w teatrze krakowskim. Prym prd 
i względem ilości sztuk dzierży na naszej scenie 

EZAEWSZESENEAEUNEJE——— | ë ë CTMEEJ 


Pierwszy rzut oka na Krynicę. odświętnie 


: 


| 
ustrojoną naturalnemi i sztucznemi nzdobami. 


pozwala sądzić że cel propagandy w zupełności 
osiągnięto. Piękne dekoracje. bramy triumfal- 


| ne nadają uzdrowisku wygląd niecodzienny. 


Z ust obcych. a zwłaszcza reprezentatów pra 
sy zagraniczne* słyszy się pochiebne słowa po 
dziwu. Szczególnie podobają się efek*ownie 
wykute z lodu. a rozmieszczone przy głównej 
alei. figury. n. p. dziewczyna witająca chlebem 
i solą lub ogromny niedźwiedź wspięty na ła- 
pach. oświetlone wieczorem barwnemi lampka- 
mi. A największy zachwyt. napełniający dumą 
piersi organizatorów turmieju wzbudza wśród 
fachowców zagranicznych. krynieki stadjsn ho” 
kejowy. „piękniejszy, niż w St. Moritz“ — jak 
się wyraził jeden z korespondentów pism wie- 


_deńskich. 
Polski Związek Hokeja Lodowego. wybiera | 


Potężny, niemal granitowy blok efektu 
Sportowego i wysiłków organizacyjnych. przy- 
ciemnia jednak rażący cień, a co najgorsze. 
znacznie umniejszający wartość naszej organi- 
zacii w oczach zagranicy. Cieniem tym, który 
nie jest u pas nowością, bo odczuli go aż naz- 
byt dotkliwie wszyscy w Zakopanem podczas 
mistrzostw narciarskich Europy w r. 1929 — 
są fatalne połączenia telefoniczne. Dziennika- 
rzy zagranicznych jest przeszło 20-u, krajo- 
wych prawie dwa razy tyle, a mównica telefo- 


A. Fredro (27 komedyj), następnie M. Bałucki 
(20 sztuk), potem: G. Zapolska (17). S. Wy- 
epieński (16) S. Krzywaszewski (15) Z. Przy- 
bylski (14). J. Stowacki (12). T. Rittner A: 
T. Konczyński (11). J. Korzeniewski (11), 

Walewski (11). W. Perzyński (10). K. Rozk | 
(10). A. Nowaczyński (9). K. H. Rostworowski | 
(9). J. A. Fredro (9). S. Przybyszewski (9, L. 
Rydel (8). Z. Sarnecki (8). M. Szukiewicz (7), 
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J. W. Zaleski (6), S. Żeromski, J. Żuławski, M. 
Gawalewicz, B. Gorczyński, Z. Kawecki, S. 
Kiedrzyński, S. Koziowski, L. H. Morstin, A. 
G. Siedlecki, J. Wiśniowski (po 5) L. Starf, 
A. Staszczyk, A, Świętochowski, J. N. Kamiń- 
ski (po 4) i t. d. 

Wśród owych 178 nazwisk autorów pol- 
skich, których twórczość była reprezentowana 
na secnie teatru krakowskiego w ciągu jego 
38 lat istnienia spotykamy najświetniejsze na- 
zwisku (Bałucki, Bliziński, Bogusławski, Fre- 
dro, Korzeniowski, Nowaczyński, Perzyński, 
Przybylski, Przybyszewski, Rittner, Rostwo- 
rawski, Rydel i t. d.) — obok pisarzy dziś zu- 
pełnie nieznanych (Abrahamowicz, Bośniacka. 
Chęciński, Friedberg, Freidevsohn, Halicz, Ja- 
roszyński, Karczewski, Kaszewski, Kisielnieki, 
iKościcelski, Kozicbrodzki i t. d). 


$port. 
Triumf Polski nad Szwecją, 


Piękna gra i dwie zwycięskie bramki, 


W dalszym ciągu 
w Krynicy rozegrano 
Francja — Rumunja, który lekko wygrali 
Francuzi w stos. 7:1, górnjąc nad przeciwni- 
kiem pod każdym względem. Ostatnim meczem 
czwartego dnia było przeprowadzone późnym 
wieczorem Sśpotkauiu finałowe o mistrzostwo 
świata między Połską a Szwecją. Spotkanie za- 
kończyło się miespodziewacem, aczkolwiek 
«w petni zasłużonem zwycięstwem zespołu pol- 
skiego w stosunku 2:9 (1:0. 0:0. 1:0). Spotka- 
nie było jednem z najpiękniejszych, ja- 
kie zostały dotychczas rozegrane na turnieju. 
Drużyna polska graia bardzo jednolicie, Wy- 
różnili sią Adamowski, Fupa!ski i Krygier. Po- 
lacy znajdowali się ciągle w ataku. stwarza- 
jąc duża więcej i o wiele niebczwieczniejsze sy- 
tuacje pod bramką Szwecji, aniżeli atak prze- 
ciwnika. Zespół szwedzki grał nacgół dobrze, 
brak mu jednak było dyspozy cii strzałowej. 
Ob'e bramki strzel} Krygier. Dzięki temu zwy - 
ciestwu Polska zajęła wraz z Kanadą nierwszo 
mieisca na czele rozgrywek 2 m'strzostwo 
świata Na trzeciem miejscu znajdnią się Stany 
Zjednaczome. 


turnieju hokejowego 


mecz pocieszenia” 


Rzecz cieftowę. 


14 na'barć.iej elegasckich mgiezyzn. 
Opinja A. Menjcu, arbitra elegancj. 

Adolf Menjou, Francuz z pochodzenia i znas 
ny gwiazdor tlmowv amerykanski, znajduje 
się obecnie we Francj. Jest on uważeny pow- 
szectnie za najbardziej eleganckiego mężczy- 
znę w Hollywood. Zapytany o listę mężczyzn, 
którzy ubierają się najbardziej elegancko na 
świecie _. wym'enił Menjou ze skromnem © 
puszczeniem swej osoby następujących 14 na- 
zwisk: 

Najpiękmiej ze wszystkich aężczvzn ubiera 


się ksiaże Walji. Na drus'em miejscu Stoi 
Douglas Fairbanks. Po nim Włoch hr. Mario 
Caracciolo. Następnie pisarz ang elski Frank 


Filiot, W. Rhinelaner Stewart z N. Jorku ak- 
tor filmowy. Clive Brook. Brazvlijzzyk Adolfo 
Reinqents, aktor filmowy. John Berrymore, 
Auglik ksiażę Cannnycht, nisqrz amo 0% ki, 
Gene Markey, król bisznańsk  Aifns XII, 
franeusk' markiz Portage. mahsradży hin tuski 
z Kapurtala, oraz paryski przemysłowiec Pe- 
rugia. 


zwyczajeni do wszelkich tego rodzaju udogod 
nień u siebie w domu i wogóle w wielkim świe 
cie. tracą cierpliwość. w duchu klną i wogóle 
przedstawają godny pożałowania widok. A w ia 
kiem świetle nas „przedstawią“ wśród swoich? 
łatwo się domyśleć. Nieco mniei irytuje to 
dziennikarzy krajowych. obeznanych ze „swoj 
skiemi“ dolegliwościami. Trudno o %ardziej 
przekonywujące określenie tego mankamentu. 
niż to. wypowiedziane przez jakiegoś korespon 
denta warszawskiego: ..Choć nie jestem gra- 
czom. to jednak czekanie na połączenie telefo 
niczne z Warszawą jest pracą, równającą Się 
rozegraniu conajmniej dwóch meczów hokejo 
wych“. Tableau! 
Mistrzostwa poprzeđził 
parlament hokejowy z udziałem 


międzynarodowy 
delegatów 


113 państw na 17 należących do Ligi. nod prze- 


wodnictwem wielokrotnego prezesa. Belgijczy- 
ka p. Loicq. Między reprezentantami nie crakła 
też i Niemca dr. Kleeberga, mimo. że Związek 
niamiecki odmówił wzięcia udziału w turnieju jn 
pod naciskiem szowinistycznej opinji wewnętrz- 
nej. Pierwotnie zamierzano ostro potępić fakt 
absencji Niemiec w mistrzostwach, jednak 
zhagatelizowano to. czem dano im do zrozumie. 
nia. że sport niema nie wspólnego z polityką 
i że bojkot ich nie umniciszy ważności rozgry- 
wak w Kryniey. w których bierze udział 10 


niczna znajduje się tylko ra poczcie. względnie | reprezentacyj państwowych. 


w Nowych Łazienkach i „Carltonie* (kwatery 


dziennikarzy). Zagraniczni dziennikarze, przy- ceptowano 


Na dość skąpym porządku dziennym zaak- 
systom rozgrywek, a następnie 


uchwalono iednoglośnie wniosek Polski, usta- 
lający zasadę. że mistrzostwa Europy mogą 
być powierzone tylko takim państwnm które 


posiadają sztuczne lodowiska. stanowiące rezer 
wę na wypadek odwilży Drugi wniosek polski 
o nieurządzanie mistrzostw Europy w roku 
Igrzysk OQiimpijskich w Lake Placid upadł 
w głosowaniu. Urządzenie mistrzostw w r. 1932 
powierzono Czechosłowacji. Rozegrane bełą na 
torze sztucznym w Pradze między 1 ə 15 mar- 
ca. Wreszcie wybrano ponownie po raz dziesią- 
ty z rzędu prezesem p. Paula Loicq. Wicepreze- 
sami zostali: europejskim p. Dusek Czechosło- 
wacja i amerykańskim p. R. J. Trimple «U. S. 
AJ 

System rogrywek jest swego rodzaju uni- 
katem, .specjalnością* obmyślaną na rurniej 
krynieki. Jest on dla naszej drużyny bardzo po- 
myślny, gdyż nawet po przegraniu jednego 
meczu nie odpadamy z grupy finałowej. Przy- 
jęto z góry. że dą, finalu przejdzie sześć państw 
najsilniejszych, a cztery pozostałe utworzą t. 
zw. drugą pulę i rozegrają „turniej pociesze- 
nia“, Naturalnie, że Kanady i Stany Zjedn. A. 
Półn. nic brano w rachubę. uważając ich za 
extragrupę bez konkurencji, 

Wyniki dotychczasowych spotkań podawa. 
liśmy już w skróceniu. Opisy ciekawszych walk 
i sylwetki graczy -— w następnym liście. (T). 


. Krynica w lutym 1981. 
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Co słychiać 


w frakomie. 


Kraków, dnia 6-g0 lutego 1931. 
Piąte.k 6: św. Tytusa, św. Doroty, 
Sobota 7: św. Romualda, 
Sobota 7: wsch. słońca o godz. 7.26, 
zach. o 17.08. 
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OTWARCIE NOWEJ WYSTAWY W PA. 
LACU SZTUKI. W {niedzielę 8 b. m. otwiera 
Dyrakcja Tow. Przyj. Sztuk Pięknych nowa 
wystawę artystów wileńskich, na którą złożą 
się dzieła: Adamskiej-Rouby, Dąbrowskiej, Da- 
widowskiego. Hoppena, Jamotta, Komija, Ku- 
leszy, Kwiatkowskiego, Międzybłockiego. Nie- 
siolowskiego, Rouby, Skangiela, Ślendzińskie- 
go, Teodorowicz-Karpowskiej. Ponadto w dal- 
szych salach otwarta będzie t. zw. „Wystawa 
hieżąca”, w której biorą udział artyści kra- 
kowscp. 

SPECJALISTA PROTEZ OCZNYCH. Kasa 
Chorych komunikuje, że z początkiem marca 
przybędzie do Krakowa specjalista wykonujący 
precyzyjnie protezy oczne. Członkowie Kasy 
potrzebujący protez winni wnosić — na przepi- 
sowych drukach — podania i zgłaszać się z nie” 
mi do kasowych okulistów. O przyznaniu pro 
tez i terminie przyjazdu specjalisty będą człon- 
kowie powiadomieni. 
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ZAWIADOMIENIA 1 KOMUNIKATY. 

„GÓRNICTWO* (2 wyjątkiem uaftowego). 
Pad tym tytułem wygłosi w piątek 6 bm. o go- 
dzinio 6.15 wiecz. w sali Muzeum Przemysło- 
wego w Krakowie, ul. Smoleńska 9 inż. Ju- 
Jjasz Czapliński, starszy radca Wyższego Urzę- 
du Górniczego, wyklad, który będzie dziewią- 
tym z cyklu wykładów ckonomieznych, zorga- 
nizowanego przez Związek Przemysłowców 
w Krakowie. 

RADJO PODCZAS ZAWODÓW W KRYNICY. 

Przebieg międzynarodowych zawodów hoekcjo- 
wych o mistrzostwo świata w Krymcy, hędzie 
transwitowany przez wszystkie stacje polskie, 
oraz za pośrednietwem Polskiego Radja przez sta- 
cje czeskie. W piątek daia 6 b. m. o godz. 9.30 
nastąpi transmisja meczu między Kanadą a Fawe- 
cją, w sebotę dnia 7 b. m. o godz. 1L.56 między 
Stanami Zjednoczouymi a Polską, w niedzielę dnia 
8 b. m. o godz. 11.55 między Kanadą a Stanami 
Zjednoczonymi. 

WYCHOWAWCZE ODDZIAŁYWANIE SZKO- 
ŁY AMERYKAŃSKIEJ. W piątek 6 b. m. o godz. 
S-mej wieczór w sali 35 Coll. Navi wygłosi p. dr 
M. Żemnowicz, Wier-Kurator Okręgu Szkolnego 
Krakowskiogo odezyt na temat swoich spostrze- 
żeń i reHeksyj z pobytu w Amcervze. 

TELEFON SOSNOWIEC— WĘGRY. Od 1 lu- 
togo b. r, został dopuszczony Sosnowiec do ru- 
chu telefonicznego 4 wszystkimi urzędami ua We- 
grzech via M. Ostrawa, 

ZJAZD FILOLOGÓW KLASYCZNYCH KRA- 
JÓW SŁOWIAŃSKICH. Krakowskie Koło Tilolo- 
giczne zawiadamia filologów okregu krakowskie- 
go. że Zjazd powyższy odbędzie stę dnia 26—28 
maja b. r. w Pradze, Zgłoszenia i wpłaty udziału 
13.50 zł przyjmuje skarbnik Prof. M, Rozmary- 
nowicz, gimn. NI. ul. Sobieskiego 9 od godz. 
8--9 do dnia 25 lutego 1981 r. 

BEZROBOTNI. a nic pobieraiacy zasiłku ezłon- 
kowie Związku Zawodowego Pracowników Umy- 
słowych (Sławkowska 6) zechcą zgiosić się do Sc- 
kretarjatn Związku. celem sporządzenia rejestru 
tych osób. które będą mogły pobierać z Magi- 
stratu krakowskiego chleb i węgiel. Scekretarjat 
Związku urzeduje w dnie powszednie od godz. 11 
s po połndnin i nd 5 do 9 wieczór. Urzędów a- 


do 8 
nie w nieńziele i święta trwa od godz, 11 do 1 
w południe. 

NA PIĄTKOWEM ZEBRANIU DYSKUSYJ- 
NEM W AKAD. ZWIĄZKU PACYFISTÓW wy- 
głosi w dnin G b. m. w sali 66 Coll. Novi p. È. 
Aleksandrowicz odezyt pod tylułem „Jakie obo- 
wiazki może nakładać Liga Narodów“? Wstęp 
wolnv. 

ZEBRANIE POLSK. TWA KRAJOZNAW- 
CZEGO odbędzie się dziś w piątek o godz. 6-tej 
po południu, w lokalu Towarzystwa, ul. Grodzka 
L. 64 IL p. Dyr. Udziela wygłosi pogadankę p. t. 
„Wśród Łemków”. ` 

WIECZÓR TOWARZYSKI w Katol. Związku 
Polek, Rynck gł. L. 8, odbędzie sią w sobotę 7-go | 
b. m, o godz. 6-tej wieczór. 


REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 

Piątek: „Roxy“  (przedst. popularne — ceny 
zniżone). 

Sobota po poluduin: „Ciotka Karcla* (ceny 
najn'ższe). 

Sobota wieczór: „Papa-kawaler"* (premjera — 
nowość — gościnne występy R. Junoszy-Stępow- 
skiego). 

Niedziela po południu: 
żone). t 
Niedzicla wieczór: „Papa-kawaler* (nowość — 
gościnne występy K. Junoszy-Stępowskiego). 

REPERTUAR TEATRU BAGATELA“. 

Piątek: „Tylko dla dorosłveh*. 

Sobota: „Tylko dla dorosłych”. 

REPERTUAR KINOTEATRÓW. 


WANDA: „Noce kaukazkie", — 

APOLLO; „Niebieski motyl“ (w gł. celach Emil 
Jannigs. oraz Marlena Ditrich), 

CORSO: „Tajemnica Zamku Mayerling“ (w gł 
roli Maria Corda). y 

SZTUKA: „Głos serea“ (reż, R. Ord: tsk. 

WARSZAWA: „Przekleństwo krwi” (w gł. ro 
lach Marja SŚolvce. oraz Waler Bitta). 

UCIECHA: „Wiatr od morza“ (film polski, w gł 
rolach M. Malicka, oraz A. Bbrodzisz). 

— —— (| fp 

GOŚCINNE WYSTĘPY STĘPOWSKIEGO ' 
W TEATRZE SŁOWACKIEGO. Jutro wieczorem 
rozpoczyna się krótki tvym razem okres gościn- 
nych wysteępów Kazimierza Junoszy-Stępowskin- 
go w poprzedzonej światowym sukcesem komedii 
amrielskiej J. Ch. Carpentera „Papa-kawaler“. | 
która w zeszłym sezonie rozpoczęła niebywale 
sukcesowy pochód po wszystkich scenach świata. 


Antrżojćć (ceny i. 
„Artyści” (ceny ZAL 


„GŁOS NARODU" z dnia 6-go lutego 1931. 


Wielkie zmiany .ersonalne wkuratorjumkrakowskiem 


W najbliższych dniach nastąpią wielkie 
zmiany w Kuratorjum krakowskiego «kręgu 
szkolnego. Kurator Kupczyński obejmuje sta- 
nowisko kuratora szkolnego w Toruniu, zaś na 
jego miejsce w Krakowie przychodzi kurator 
lubelski Dr. Nowicki, Wizytatorzy szkolni: 
Trepka, Bzowski i Michalski mają przejść 
w stan spoczynku, zaś wizytator szkół zawodo” 


RURINSIEN 


Czy masz już 


wych Dr. Misky został przeniesiony do Warsza- 
wy. Nadto naczelnik wydziału prezydjalnego | 
Kuratorjam Krakowskiego Dr. Ziemnowiez mł 
otrzymać wkrótce nominację na kuratosa okre- 
gu lwowskiego. Również w okregu krakowskim 
ma przejść w stały stan spoczynku kilkunastu 
dyrektorów szkół średnich. 

| 
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„ADI ni I l i 


radjoodbiornik ? 


Pod drzwiami funduszu bezrobocia. 


Obrazek z chwili. 


Mamy podobno nadmiar chlcba — a prze- mysłowcy znów, 


ciaż wokół nędza! Sstki tysięcy dalej cmigruje 
z Ojczyzny, a mimo to prawie miljony wołają 
o chleb i pracę! Przejdź, czytelniku na ulicę 
Lubelską, gdzie się mieszczą biura bezrebot- 
rych. Podwórze! Starzy, młodzież, kobiety. 
Jedni znośnie ckryci, inni przy silnym mrozie 
w letnich ubraniach z imitacją obuwia na no- 
gach, wyczekują na legitymacje, wsłuchują, się, 
czy ich czytający wywoła. Dzisiaj jeszcze nie. 
Reszta we środę i tak codziennie, Placzą ja- 
kies inteligentnicjsze robotnice: 

— Panie, co tu się trzeba Damarznąć, ije 
nachodzić, zanim coś dadzą i kiedy? A te roz- 
mowy, te docinki rozwydrzonych, zawodowych 
próżniaków, erotyczne zaczepki, to jest piekło, 
do którego przyjść się musi, bo przecież z gło- 
du uie zginiemy, a nam się należy, bo kilka, 
lat bez przerwy pracując, placilyśmy wkładzi 
na fundusz, 

Czy mają ich skargi uzasadnienie, niech 
badają ci, którzy są opickununi bezrobocia. 
Trudno, mają przecież kilkadziesiąt tysięcy 
klijentów. Można ich dzisiaj rozgrzeszyć. Czy 
rozgrzeszy ich jutro — Bóg wie; kto ma wła- 
dzę, jest odpowiedzialny przed tymi, którzy 
marzną i płaczą, 

Gdzieś tam się pisze, że tej biedzie winien 
kapitał, Opozycja Sejmu mówi, że rząd, prze- 


Nauka 2 razy w tygodniu po 
y Wnisy i informacje od 


Znakomity nasz gość odtwarza w tej komedji rolę 
starego lamparta, który na starość odnajduje 
w sobie uczucia ojcowskie i gromadzi nieznane 
Sobie potomstwo rozprószone po całym świecie. 
W sztuce, przygotowanej reżysersko przez p- 
Szyndlora, biorą udział pp; Dziewońska, Lesz- 
czyńska, Burnatowiez, Kułakowski, Krzemieński, 
Pawłowski. Szymborski i in. W niedzielę po po- 
łudniu. po cenach zniżonych, wznowienie snkec- 
sowcj sztuki zeszlego sezonu „Artyści* z p. Wos- 
kowakim w roli Skida. 
_ TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO W BIELSKU. 
Na zaproszenie Towarzystwa Teatru Polskiego 
w Biełsku. Teatr im, J. Słowackiego daje w po- 
niedziałek dnia 9 b. m. przedstawienie sukcosowej 
sztuki obeenego sezonu „Bozyć w premjerowej 
obsadzie. 

TEATR REWJI „BAGATELA Rewja „Iylko 
dla dorosłych" z Żulą Pogorzelską i Janiną Soko- 


łowską jest stale przedmiotem ogólnego zaintere- : 
sowania. „Teszeze tylko kilka dni trwac hędzie go- | 


seina tych znakomitych artystek warszawskich. 
Dziś i dni następnych dane są 2 przedstawienia 
o godz. 7.15 i 930. u przedsprzedaż biletów w ki- 
sie teatru Bagatela trwa bez przerwy od godz. 
16 rano do 10 wieczór. 

TEATR DLA MŁODZIEŻY I DZIECI WOJE- 
WODZKIEJ KOMISJI OPIEKI NAD DZIECKIEM. 
Widowisko seeniczne Marji Konopnickiej „O kra: 
snoludkach i o sicrotee Marysi”, edegrane ostat- 
nio w Dagateli. zostało, przyjęto z nadzwyczajna 
radością. przez dziatwę, wypełniająca. szezelnie ca- 
ła salę teatru, Nastepne przedstawienie odbędzie 
się w najbliższą niedzielę dnia $ lutego o godz. 
11.80 przed południem. Celem uniknięcia niepotrze- 
bnego ścisku przy kasie, należy bilży zakupie 
wcześniej w sklepie p. Fischera, Rynek gł. A—B. 

PORANEK KONCERTOWY W DOMU KATO- 
LICKIM. Dnia S$ b. m. o godz. 11/4 w Domu Ka- 
tolickim, ul. Straszewskiego 18. odbędzia się pori- 
nek koncertowy na dochód budowy kościoła para- 
fjalnego w Dębnikach. W koncercie bierze udzinł 
p. Jaworzyńska, art. oper. orkiestra urzędników 
kasy Chorych. chór urzędniezy magistratu m. 
Krakowa. Krysia Lewandowska, pianistka p. Ku- 
prowska i in 
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KURS DLA DZIEGI I MŁODZIEŻY 
"RYSUNKU I MODELOWANIA 


przy szkole rysynku i malarstwa art. mal A. TERLECKIEGO 
w Krakow e, ul. Andrzeja Potockiego L. 11. 


OTWIERA SIĘ Z DNIEM 15 LUTEGO. 


że egzekutorzy wysitraszają 
robotników z fabryk, W tym roku śruba po- 
datkowa jeszcze więcej zgmiecie przemysł, bo 
rząd dwa miljony więcej wstawia na egzeku- 
torówy podatkowych i to jest najsilniejszy pe- 
| wnik. że znów kapitał powędruje do kas pań- 
stwowych. a robotnicy w większej liczbie zaj- 
mą podwórza domów bezrobotnych. 

Słusznie też mówią tam, przy nl. Lubelskiej. 
że dziś w Polsce rządzą wszystkie odmiany BB. 
t. i. Blok Rezpartyjny, Brześć. Bieda, Bałwo- 
chwałstwo, Bałagan i Bezrobocie, e. 


msze = 


Pomoc bezrobofn"m w Krakowie. 
Komunikat Magistratu. 


Wobec wzmożenia się bezrobocia w Krako- 
wie magistrat komunikuje, że sprawa pomocy 
państwowej dla bezrobotnych w Krakowie 
przedstawia się następująco: 

Fundusz bezrobocia wplaca zasiłki ustawo- 
we bezrobotnym mającym prawo poboru. — 
Bezrobotnym nie pobierającym zasilków usta- 
wowvch wypłaca Magistrat na polecenie Urzę- 
du Wojewódzkiego z funduszów państwowych 
doraźne zapomogi miesięczne. — Nadto szereg 
Instytucyj społecznych i komunalnych urucho- 
mił wydawanie cieplej strawy cte. 


- 


2 godziny, opłata 15 zł. mies. 
5-tej do 6-tej wieczór. 


"Kronika karnawałowa. 


Chór urzędu. gminy m. Krakowa 
urządza w dniu 7 b. m. w salonach Tow. Wzaj. 
pom. urzędn przy Alci Krasińskiego 18, zabawę 
taneczna, połączoną z różnemi. niespodziankami, 
Orkiestra art. jazzbandowa będzie przygrywać do 
tańca. Wstęp tylko za zaproszenia.ni. 
Koło Chemików studentów Uniw. Jag. 


urządza tradycyjna zabawę karnawałową dnia 
8 |. m. w salach Kasyna Oficerskiego. w. ZyDJi- 
kiewieza Ia 1, Zaproszenia wydaje się codziennie 
od godz. 18 do 19 w lokalu Roła przy ul. Olszew- 
skiego L. 2. 
——X 


Artyści plastycy przeciw rozszerzan‘u 
„Wikarówki”. 


Przed trzema dniami zwrócił się Wydział 
Związku artystów plastyków w Krakowie do 
| wojewody Kwaśniewskiego. przedzładając um 
rezolucję. powziętą na posiedzeniu ©Qwiazku 
w dniu 30 stycznia w sprawie tzw. „wikarówki” 
przy kościele Marjaekim. W rezolucji tej sprze- 
ciwia się Związek rozszerzeniu budynku o 24 
m. w kierunku kościola Marjackiego i — nie 
przeprowadzając oceny istniejąrego projektu 
przebudowy. oświadcza się bczwylędnie za po- 
trzeba przerobienia „wikarówkić dopmszczając 
i inne możliwości rozwiazania tego zagadnienia, 
Aby to rozwiązanie ułatwić proponuje Zwią” 

izak ogłoszenie bezpłatnego konkursu między 
artystami plastykami i architektami w Krako- 
wie. P. Wojewoda zainteresował się tą sprawa 
zastrzegł jednak, że po upływie okresu nadsv-! 
lania prac Konkursówych ostateczna decyzja 
zapadnie po porozumieniu się z czynnikami od- 
iiośnych władz wyższych, 


Piękne okazy ryt na Wystawie 
hodowlane”. 


Na ogólne żądanie zostało zwiedzanie pa. 


wiłonów rybnych na VII Wystawie drobiu i 
ryb w Krakowie przedłużone do niedzieli 8-go 
włącznie, W pięknie urządzonem akwarjum ne- 
apolitańskiem znajdują sie. uzupełnione nowe- 


mi gatunkami, ryby rzeczne jak: sandacze. 
szczupaki, miętusy, okonie, brzany i t. p. 


Z pośród ryb wędrownych podziwiać można 
piękny „okaz łososia, który żyjąc w morzu 
przehywa dlugą drogę, by dajść do tarlisk 
swoich w górnym biegu rzek. oraz węgorza, 
żyjącewo w rzece. a więc w wodzie słodkiej, 
ma tario zaś schodzi on do marza. Poza tem 
znajdują się tam wspaniałe karpie hodowlane 
rasy polskiej, pstrągo - okonie, liny ; węgorze 
% gospodarstwa rybnego polskiej Akademiji 
Umiejęiności Brzeszcze-Jawiszowiee, gospodar- 
siwo zaś Gsiek inż. Rudzińskiego wystawia 
zlote liny i jazie, któro swem pięknem zachwy- 
caja zwiedzających. 

Oddzielnie umieszczono eksponaty pracowni 
biologicznej państw, Gimnazjum TV im. H. Sien 
kiewicza w Krakowie. Z pośród różnorodnycli 
eksponatów ilustrujących «r odpowiednio skon- 
struawanych akwariach. terarjach, wiwarjach 
it. p. szereg możliwych w szkole hodowli 
zwierząt, wyróżnia, się pwzedewszystkiem boga. 
ty zbiór akwariów. Widzimy tutaj piekne 
okazy wclonek, ryb rajskich i mieczoogonów 
(rybki żyworodne). Za rybki ozdobne prof. Dr. 
Momot otrzymał meda! złoty. a pracownia bio- 
logiczna państw. Gimn, IV w Krakowie za 
komplet eksponatów medal srebmy. 

W czasie trwania Wystawy ryb. organizuje 
Krajowe Tow. Rybackie w Krakowie, Tydzień 
propagandy spożycia ryb. Konsumcja ryb jest 
u nas nikla w porównaniu z zagranicą i 3ze- 
rdkie masy Judności trudno jest przekonać 
o pożytku i komieczności jadania jak najwięk- 
szych ilości ryb. 

Ze wzgledu na coraz większy rozwój Kos 
dowli ryb w Polsce. którą popierać jest na- 
szym obowiązkiem. winniśmy I my do naszej 
kuchni codziennej wprowadzić użycie ryb. 
Szczególnie karpie, których hodowla ostatnimi 
Taty ogromnie się rozwinęła i dużą przed sobą 
ma  przyszłęść. powinny w Polsee stanowić 
przedmiot codziennego użytku. Na terenie Wy- 
stawy można więc nabyć od 10-tej rano do 
6-tej wieczór karpie żywe w cenie 3 zł. 20 gr. 
za l kg: 


. . J p o» +4 
„Go walisz, nieniądze czy śmierć“? 
Qbrabował ojca pięciorga dzieci do ostatniego 
złotego. 

Wczoraj odbyła się przed ławą przysiegłyćł 
w krakowskim sądzie okręgowym  razprawa 
przeciw Ignacemu Chechelskiemu (lat 25, robot- 
nikowi z Ciężkowie pow. Chrzanów, oskarżone” 
mu o zbrodnię rabunku. Chechelski dnia 1 liste- 
pada ub. r. nad ranem koło lasu na drodze miy- 
dzy Jawerznem a Ciężkowicami zaczepił Stani- 
sława Nowaka, górnika, "który z Jaworzna 
szedł do swego domu w Podolszu. Gdy Nowak 
ra zapytanie Chechelskiego odpowiedział, że 
nie ma żadnych pieniędzy, Chechelski przyłożył 
mu do głowy prawdopodobnie rewolwer i zażą* 
dał wydania pieniędzy. Nowak dał mn niklowy, 
zegarek i 5 zł. jednak napastnik nie zadowo- 
lit się tem, żądając wydania wszystkich pia- 
niędzy i grożąc: „co wolisz, pieniądze, czy 
śmierć?* Prośby Nowaka, by mu dał apokój, 
gdyż ma pięcioro dzieci, nie wstrzymały Che- 
ehelskiego od dokładnego zrewidowania wszyst 
kich kieszeni Nowaka. Wkońcu z za cholewy 
wyciągnął rabuś swej ofierze kopertę, w której 
znajdował się hanknot 100 złotowy j 75 gro. 
szy. Koperię z groszami Chechelski oridał No- 
wakowi, zaś banknot 100-złotowy zatrzymał 
poczem rozkazał Nowakowi wracać do Jaworz- 
na, grożąc mu „kulą w teb“, jeśli go oskarży 
przed policją, 

Podczas poszukiwań za sprawcą rabunku 
funkejonarjusze policji w Jaworznie dowiedzieli 
się. że siostra Chechelskiego kupiła w sklepie 
w Ciężkowicach różne towaty, płacąc bankno- 
tem 100 zlotowym, z którego otrzymała resztę 
98 zł. Aresztowano Chechelskiego, w którym 
Nowak rozpoznał sprawcę napadu, W mieszka. 
niu Chechelskiego znaleziono ukryte w kopie 
słomy 94 zł, Wobec tych dowodów Chechelski 
przyznał się, że zabrai Nowaki 100 zł., a jedynie 

yparł się. jakoby użył wobec Nowaka gróżb 
i jakoby przykladał mu do głowy rewolwer. 

Po przeprowadzeniu rozprawy sędziowie 
przysięgi zatwierdzili jednomyślnie winę 
oskarżonego, wobee czego trybunał skazał go 
za zbrodnię rabunku i przekroczenie kradzieży 
na 5 lat ciężkiego więzienia z obostrzeniami. 
Przewońdnczył s. o. Dr. Filarski, wotowań s. s. o. 
Konopacki i Jek, oskarżał prok. Dr. Lewicki 


NEKROLOGJA. 

Bł. p. inż, Ferdynand Fischer 
trumwajów krakowskich zmarł w Krakowie, 
przeżywszy 1. 70. Inż. Fischer pozostawał na 
stanowisku -dyrektora od r. 1898__1925. Pod 
jego kierownictwem norymberska Ska tramwa- 
jows rozpoczeła budowe wąskotorowej Mañ 
eichtryeznój w Krakowie usuwając w en spo- 
sób tramwaj konny. W r. 1910 kiedy gmina m. 
Krakowa przejęła na wlasność przedsiębiorstwo 
tramwajowe inż. Fischer jako dyrektor zapro- 
jektował rozbudowę sieci tramwajowej szerok?- 
torowej, Pogrzeb odbędzie się dziś w piątzk 
0 8 pop. va 


b. fyrektot 


Str. 


TWLL gospodarcze 


Jak gospodaruje dzierżawca monopolu 
zapałczanego. 


Związek kupców tytoniowych nadsyła nam 
następujące uwagi: 

W „kresie poprzedzającym podwyżkę cen 
zapałek wyszło na jaw, 
system zaopatrywamia rynku w zapałki pozo- 
stawia dużo do życzenia. 

Pośrednicy reprezentujący monopol zapał- 
ezany nia odpowiedzieli zadaniu, ami też sam 
monopol, który zwracał wpłacone pieniądze 
na zapałki nie zaradził złemu, pozostawiając 
całe okręgi kez zapałek, których brak tak bar- 
dzo dawał się odczuwać zarówno sklepom jak 
i konsumentom. 

Fonieważ brak zapałek powoduje zmmiej- 
szanie się zbytu wyrobów tytoniowych, a za- 
opatrywanie rynku w zapałki oddawna już 
bardzo poważnie szwankowało, na czem ucier- 
pieli wiele przedewszystkiem kupcy tytoniewi. 
przeto zarząd główny związku kupców tytonio- 
mych wystąpił do minist. skarbu z memorja- 
łem. w którym prosi o umożliwienie rozdziału 
zapałek, padobnie jak wyrobów tytoniowych. 
sklepom tytoniowym za pośrednictwem hur- 
towni tytoniowych. 


Spadek kursu polskich obligacji 


w Ameryce. 

Kursy pożyczek polskich na giełdzie w No- 
wym Jorku uległy w ciągu roku ub. bardzo 
poważnej zniżce, wynoszącej np. przy obliga- 
cjach 6% pożyczki dolarowej z r. 1920 — 
przeszło 12 punktów, a więc strata na kursie 
dla posiadacza tych obligacji w Ameryce wy- 
nosiła przeszło 2 razy tyle, ile otrzymał tytu- 
łem procentu. Przeciętny bowiem kurs tej po- 
życzki w grudniu 1929 roku wynosił 75.84 za 
100. zaś w grudniu 1930 r. — 62. Obecnie 
kurs tych obligacji (na wtimo stycznia) wyno- 
sit 64 — 66 za 100. 


Rejony hurtowni tytoniowych będą 
zniesione. 


W ostatnim czasie powstało wśród kon- 
eesjonowanych kupców tytoniowych wielkie 
zaniepokojenie, z powodu przygotowywanej 
przen dyrekcję Monopolu tytoniowego zmiany 
dtychczasowego Systemu sprzedaży wyrobów 
tytoniowych. Zmiana ma polegać na tem, iż 
mają być zniesione t. zw. rejony hurtowni ty- 
itoniowych, w związku z ozem kupcy przewidu- 
ja zachwianie się wielu inwalidzkich warstatów 
pracy, w postaci koncesji tytoniowych. 

Wobec wielkiego zdenerwowania panujące- 
go wśród kupiectwa tytoniowego z powodu 
zamierzeń dyrekcji monopolu, zwołane zostało 
telegraficznie posiedzenie Zarządu Głównego 
Związku Kupców Tytoniowych R. P. do War- 
Braąwy na dzień 6 b. m. 


PARE Ty” 
Giełda akcyjna bez ruchu. 

Notowania giełdy krakowekiej z 5 lutego. 

Notowato: Pożyczka bmdowlana 49.40 zł. 

, Na walut bez zmiany. Dolar 8.80—8.91 
pł; czeki 8.91—8.98 zł. Bank Poiski notuje bez 
zmiany. 

W akcjach ruch ospały. Papiery oficjałnie no- 
towane bez tranzakcji. Bank Polski w płaceniu 
149.50 zł; Zieleniewski 21 zł; Chodorów 97 ex 
kupon. za który płacono 1.12 zł; Chybie 22 zł; 
inwestycyjna 95 zł. bez obrotów. 

Na pogiełdziu sytuacja podobna, obrotów do- 
konano jedynie budowlaną po kursie nstalonym. 


OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 


Warszawa 5 lutego. Dolary 8.90 i trzy czwar- 
łe. 8.92 i trzy czwarte. 8.88 i trzy czwarte. Dewizy: 
Holandja 358.65, 359.55. 357.75; Londyn 43.86. 
48.47, 43.25: Nowy Jork 8.91, 8.93 8.89, Nowy 
Jork telegraficznie 8.92. 8.94. 8.90: Parvż 34.9914, 
35.08, 34.91; Prara 26.40%, 26.47, 26.34; Szwaj- 
carja 172.40, 172.88, 171.97: Wiedeń 125.40. 125.71. 
125.09: Włochy 46.15. 46.85, 46,61; Berlin w obro- 
tach nieoficjalnych 212.25. 


6. 


Sobota 7 lutego. 

Kraków (312.8) G. 11.40 Przegląd prasy: 11.08 
Sygnał czasu; 12.10 Płyty gramofonowe; 18.10 Ko- 
munikat meteorologiczny; 15 Komunikat gospodar 
czy: 15.35 Płyty gramofonowe; 1555 Skrzynka 
pocztowa radjotechi:iczna; 16.15 Płyty gramofono- 
we; 16.35 Odczyt p. t: „We lat ma ziemia”? — 
wysgł, dr J. Nowak, prof. Un. Jag.: 17 Nahożeń- 
stwo z Ostrej Bramy w Wilnie: 18 Słuchowisko dla 
dzieci mlodszych i koncert: 19 Rozmaitości; 19.10 
„Przegląd polityki zagranicznej ubiegłego tygo 
duja“. emówi dr J. Reguła, wicesekretarz Un. Jag.; 
1925 Giełda rolnicza: 19.40 Prasowy Dziennik Ra- 
djowy; 20 Feljeton: 20.30 Lekki koncert karnawa- 
ławy; 21.45 Feljeton z Krynicy: 22 Transmisja 
z Krynicy międzynarodowych zawodów hokejo- 
wych; 22.15 Koncert chopinowski z Warszawy; 23 
Komunikaty: 23.15 Muzyka taneczna: 23.45 Komu- 
nikaty z międzynarodowych zawodów hokejowych 
w Krynicy. 

Warszawa (1411.7). G. 11.40 Przegiąd prasy; 
11.58 Svonał czasu; 12.10 Płyty gramolonowe. See- 
ny ludowe (zaręczyny, imieniny, wesele), wesołe 
recytacje. oherki, mazury i polki: 12.16 Komunikat 
meteorologiczny: 14.30 „Przegląd wydawnictw pe- 
rjodycznych*: 15 Komunikat gospodarczy; 15.35 
Płyty gramofonowe: 15.05 „Skrzynka pocztowa ra- 
djotechniczna”; 16.15 „Kącik artystyczny L. S. G.'; 
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„GŁOS NARODU" z dnia 6-go lutego 1931. 


Kaiej wydatków na reprezentacje i galówki L 


A NIE BĘDZIE TRZEBA OBCINAĆ PŁAC URZĘDNICZYCH! 


' Że sfer urzędniczych otrzymujemy artykuł, 
ilustrujący obecną pauperyzację sfer pracowni- 
ków państwowych: 

Już obecnie nie stać większości urzędników 
ma nieco lepszy wikt i ubranie; mięso należy 
sprawienie ubrania zależy od 
otrzymania pożyczki lub zapomogi, a gazeta, 
kino, teatr, zabawa, restauracja, wyjazd na wieś 
i życie towarzyskie, to luksusowy, rzadki wy- 
datek. 

Wszak z 250 do 400 zł. przeciętnej płacy 
XII—VII stopnia musi urzędnik utrzymać przy 
życiu siebie i liczną nieraz rodzinę, wychować 
dzieci na zdrowych i inteligentnych obywateli, 
płacić dwa podatki państwu, komorme, własną 
organizację zawodową i wspomagać rozliczne 
cele, a między innemi niejednokrotnie pod 
przymusem i czysto sanacyjne. 

To też wobec grożby dalszego obcięcia tych 
głodowych płac, urzędnicy biorą się z rozpa- 
czy za głowę i pytają, oo tu jeszcze można 
obciąć i uważają, że raczej należy podnieść ich 
marną stopę życia przez powiększenie pensji, 
łub obniżenie wygórowanych cen. 

Nie może bowiem kryzys gospodarczy dot- 
knąć w równej mierze tych, œo mieli nieraz 
dobrą konjunkturę, i ten stan, co przez całą 
wojnę był stale deklasowany. 

Jeżeli przeto budżet państwowy jest nie- 
realny, to należy przedewszystkiem  zniżyć 
wydatki, które ani państwu, ani jego sługom 
nie uczynią krzywdy, a więc wydatki na re- 
prezentacje, propagandę, uroczystości, imprezy 
sportowe, sprowadzanie zwłok bohaterów, ga- 
lówki, dożynki, zameczki, na naprawy znisz- 
czonych przez osoby prywatne środków loko- 
mocji, przyjąć do pracy zredukowanych mło- 
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dych i zdrowych emerytów, skasować zby- 
teczne urzędy i deficytowe przedsiębiorstwa 
państwowe, uprościć tok czynności i manipu- 
lacji biurowej. 

Na to jednak jakoś się nie zanosi, nato- 
miast obcięcie płac urzędniczych jest muzyką 
sanacji, jako jej konieczność „państwowa. 

Tą państwową koniecznością jest w rzeczy- 
wistości idąca po linji najmniejszego oporu 
konieczność ratowania gospodarki .,hezpartyj- 
nych“ dygnitarzy, którzy radosnym rozmachem 
koszarowej niekompetencji, jej metodami i re 
nresją, siłą nie liczącą się z niczem, budują 
państwo bez obywateli, a dobrobyt społeczny 
bez konsumentów. 

Pierwszemi ofiarami tego systemu mają stać 
się urzędnicy. 

Społeczeństwo przerażone rozilęciem budże- 
tu, dla urzędników nieżyczliwie lub zgoła oho- 
jętne, przeszło nad tą wiadomością do porząd- 
ku, Ten marny stan ekonomiezny urzędników. 
stosunek władz i społeczeństwa odbija się fa- 
talnie na moralnej fizjonomji urzędnika. Znie- 
chęcony do pracy niewdzięcznej, często niepo 
trzebnej i bezmyślnej, zawalony stosami ak- 
tów, uzależniony od każdego widzimisię prze- 
łożonego, staje się urzędnik proletarjuszem 
rozgoryczonym, zgorzkniałym i bezsilnym. 

Nieszczery į uniżony wobec przełożonego, 
niecierpliwy wobec stron, na które czasem swą 
złość wylewa,  obierany powoli z nabytych 
praw — żyje w nienewwości i mieufności do 
wszystkich. 

Takie to są skutki radosnej sanacyjnej 
twórczości w świecie urzędniczym. 

Urzędnik. 
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ZAGRANICZNE: — Förster 


Szkielski Kotykjewiez 
Wybrański Muste! 

a a B m H 
Wielki wybór pianin i fortepianów 
KRAJOWE: ZAGRANICZNE: 

Braeia Fibiger Bechstein Hofmann 
Betting Bluthner Quandt 
Kernitopt Bósendorier Rónisch 
Sommerield Ehrbar Schweighofer 
< Förster Scholse 
Gaveau 


Wisiki wybór w instrumentach używanych 


Dogodne raty 


Skład fortepianów 
HELENA SMOLAR$KA, Kraków, ul. Szewska L. 9. 


EMOR RZWITURJ NIZDTASENE WITTAMA ORTSA OF WRZE 


„Polmin”* padł ofiarą miljonowego oszustwa. 


Jeden z kwiatków gospodarki w przedsiębiorstwach państwowych. 


We Lwowie ujawniono skandaliczną aferę. 
w której Skarb państwa poniósł straty sięgają” | 
ce miljona złotych. Ofiarą oszukańczych mal- |; 
wersacji padło przedsiębiorstwo państwowe 
„Polmin* (państwowa fabryka olejów mineral- 
nych). Charakterystycznym jest szczegół, że po- 
głoski o wielkich nadużyciach w Polminie roz- 
chodziły się już od dawna a jako sprawcę tych | 
nadużyć wymieniano znanego przemysłowca 
naftowego i właściciela kilku szybów ropnych 
w Słobodzie. Rungurskiej pod Kołomyją dr. 
Stanisława Vincent, zamieszkałego ostatnio we 
Lwowie. Obecnie dopiero. podczas rozliczenia 
organa „Polminu* stwierdziły, że dr. Vincent, 
który od lat czterech pozostawał w stosunkach. 
handlowych z „Polminem”, zakupując duże {l9- 
ści smarów i ropy — za pobrane w komis to- 
wary winien jest „Polminowi* przeszło miljon 
złotych. Wydano wprawdzie nakaz aresztowa- 
nia, okazało 'się jednak, że dr. Vincent zbiegł 
wcześniej i to prawdopodobnie zagranicę. 

Sprawa ta wywołała wielką sensację tem- 
bardziej. że — jak podaje prasa — idzie tu o 
osobę „cieszącą się podobno zaufaniem wysoko 
postawionych osobistości”. 

W świetle tego rodzaju afer uwidacznia się 
najjaskrawiej słuszność żądania tego wielokrot- 
nie w Sejmie przez opozycyjne ugrupowania 
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16.35 Odczyt z Krakowa; 17 Nabożeństwo z Ostrej 
Bramy w Wilnie; 18 Słuchowisko dla dzieci młod- | 
szych p. t. „Kopciuszek“ p. J. Porazińskiej. Kon- 
cert dla młodzieży, poświęcony twórczości E. Grie- 
ga: 20 Feljeton „Panienka z Nieba“; 26.30 Lekki 
koncert karnawałowy; 21.45 Feljeton z Krynicy; 
29 Transmisja z Krynicy międzynarodowych zawo- | 
dów hokejowych; 22.15 Utwory Chopina w wyko- 
namiu Z. Jaroszewiczowej; 23.15 Muzyka taneczna 
z Notelu „Polonja“. i 

Katowice (408.7). G. 15.20 Komunikat Polskie- 
go Związku Zrzeszeń Gosp. Woj. Śląskiego, oraz 
komunikat Teatru Polskiego; 13.15 Skrzynka pocz- 
towa Rozgłośni Katowickiej dla dzieci. Ciocia He- 
la omówi listy od słuchaczów najmłodszych; 19.15 
Prof. WH. Dzięgiel: „Ostatni król pojski“; 19.55 Ko- 
munikat Związku Młodzieży Polskiej. 


narodowe — aby rząd ograniczył swe bezpo- 
średnie angażowanie się w przedsiębiorstwa 
przemysłowe. Gospodarka bowiem upaństwo- 
wionych instytucyj gospodarczych zamiast zy- 
sków przynosi różnorodne straty a nawet obcią- 
ża budżet państwowy. Pos. Rybarski ze Stron. 
Nar. wskazał na lekkomyślne szafowanie fun- 
duszami w monopolach państwowych zaś skut- 
ki etatystycznej gospodarki w przedsiębiorstw. 
państwowych oświetlił w komisji budżetowej 
pos. Gruszczyński z Chrz. Dem. 

Afera lwowska obok jn. tego rodzaju (jak np. 
z Ruszczewskim, p. Stan. Piłsudskim i t. d.) jest 
odbiciem tych stosunków. w których system 
protekcyjny, system popierania ludzi swego 
obozn naraża fundusze publiczne na miljonowe 
straty, skoro takim ludziom oddaje się w ko- 
mis towary na miljonowe sumy, bez uprzednie- 
go zabezpieczenia sobie odpowiednick, realnych 


gwarancji. 
- = FREEZER LTR DE) erem PCA 
teleóramnu 


x ostatnień c wili 
Rokowania z finansistami francuskimi. 


Warsżawa, 5. 1. (Tel. wl.). Rokowania z li. 
nansistami francuskimi mają się ku końcowi. 
Ogólne warunki transakcji uzgodniono. W naj- 
biiższym czasie wyjedzie do Paryża specjalna 
komisja. Po powrocie komisji będzie przedłożo- 
ny radzie ministrów odpowiedni projekt umowy. 
poczem projekt zostanie przesłany do Sejmu do 
zatwierdzenia. Sfery poinformowane mówią. że 
całkowite załatwienie transkacji. wliczając 
Czas potrzebny na załatwienie umowy w Sejmie 
zajmie najbliższe trzy tygodnie, Widać 
z tego, że wzięto jakieś zobowiązania związane 
z terminem 1 marca. 


PROJEKT B. B. ZMIANY KGNSTYTUCJI. 


Warszawa, 5. 1. (Tel. wł.). W piątek B. B. znany z procesy Jagodzińskieso. 


WZEINRSEUJII FOR 
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mistrzostwo świata w hokeju, 


Krynica (PAT). Jednocześnie z meczem 
Kanada — Polska odbyło się na bocznem bo- 
isku spotkanie Węgier z Rumunją o puhar mi- 
nistra spraw zagranicznych p. Augusta Zale- 
skiego. Spotkanie to przyniosła spodziewane 
zwycięstwo Węgrom 9:1, (4:0, 3:0, 2:1). Ru- 
munja grała bez swego najlepszego zawodnika 
ks. Cantacuzona. Bramki dla drużyny węgier- 
skiej zdobyli: Weiner 8, Jenney 2, oraz po 1 
Mikloss. i hr. Bethlen, Batt, Ginder. Honorowy 
punkt dla Rumunji strzelił Botez. najlepszy 
gracz ich zespołu. U Węgrów wyróżnili się 
Jenmey, hr. Bethlen, Mikloss. Sędziował p. Po- 
plimont (Beleja). 
POLSKA — KANADA 0:3. 

Krynica (PAT). Dzisiaj w czwartek rano 
odbył się w Krynicy mecz finałowy o mistrzo. 
stwo Świata pomiędzy drużynami. dotychcza- 
swego mistrza. Kanady a Polski. Wynik osta- 
teczny 3:0 (3:0, 0:0, 0:0), jest dla drużyny pol- 
skiej niezwykle zaszczytny, tembardziej, że 
gra przez cały czas była utrzymana na zupeł- 


nie równorzędnym poziomie, Drużyna polska 
wystąpiła do gry w następującym skladzie: 


Sachs, Kulej. Adamowski. Krygier. Sokołow- 
ski, Tupalski. Godlewski. Materski, Hemmer- 
ling. Odrazu z rozpoczęciem grv Materski 
strzela ze spalonego nieuznaną przez sędziego 
bramkę. Drużynę polską wyprowadza ten incy- 
dent z równowagi i pozwala on strzelić ata- 
kowi Kanadyjczyków trzy bramki z jednomi- 
nutowym odstępem czasu. 
STANY ZJEDN. — SZWECJA 3:0. 

Krynica (PAT). W godzinach południowych 
odbył się mecz finałowy Stany Zjednoczone 
A. P. — Szwecja o mistrzostwo hokejowe 
świata, Wynik ogólny 3:0 (2:0. 0:0. 1:0) odpo- 
wiada ustosunkowaniu sił. Sędziował p. Loiee 
(Belgjaj. Na meczu obecny był ambasador 
Stanów Zjednoczonych w Polsce p. Willys, 
attache wojskowy ambasady mjr. Jaeger oraz 
królowa piękności polonji amerykańskiej p. A. 
Kowalska. 

ANGLJA ZWYCIĘŻYŁA FRANCJĘ. 

Krynica. (PAT) Dzisiaj po poludniu odbył? 
się czwarty mecz z serji rozgrywek o pubar 
ministra Zaleskiego pomiędzy Anglją a Fran- 
cją. Zasłużone zwycięstwo odniosła Anglja 2:1 
(0:0, 0:1. 2:0). 

= ik OOO „1 
BILANS BANKU POLSKIEGO ZA OSTATNIĄ 
DEKADĘ. 

Warszawa. (PAT) Bilans Banku Polskiego 
za trzecią dekadę stycznia b. r. wykazuje za- 
pas złota 562.488.000 zł, t. j. o 90.000 zł. wię- 
cej. niż w poprzedniej dekadzie. Pieniądze oraz 
należności zagraniczne, zaliczone do pokrycia. 
zwiększyły się o 451.000 zł. do sumy 262.558 
tys. zł. natomiast nie zaliczone do pokrycia 
zmniejszyły się o 4.045.000 do sumy 122.433 
tys. Portfel wekslowy wykazuje zmniejszenie 
o 4,720.000 i wynosi 622.880.000, Pażyczki za- 
stawowe wzrosły o 9,189.000 do sumy S8.178 
tys. zł. W pasywach pozycja natychmiast plat- 
nych zobowiązań zmniejszyła się o 124.164.000 
(184.827.000 zł). Obieg biletów bankowych 
zwiąkszył się o 1232.090.000 (276.556.000 zł.). 


Zasadzenie alekem ka Tausenda 
na 3 lata i 8 miesięcy więzienia, 

Monachium 5 lutego. W sensacyjnym pro- 
cesie przeciw sprytnemu osznstowi Tausedo- 
wi, trybunał ogłosił dziś wyrok, skazujący 
Tausenda za dokonane I usiłowaue Oszustwa 
na 3 lata i 8 miesięcy więzienia, z zaliczeniem 
mu 20 miesięcy arosztu śledczego na poczet 
karv. 

W numotywowaniu wyroku sąd zaiął stano- 
wisko. że możliwe w teorj! sztuczne wytwarza- 
nie złota jest w praktyce vie do wykonania, 
ponieważ ludzkość nie posiada dotychczas ta- 
kiej energj!, jaka potrzebna jest do przekształ: 
casia p'erwiastków. Z tego też powodu meto- 
da Tausenda, polegająca na przyspieszaniu zja- 
wisk przyrody o tysiące ət. jest bezwartościo- 
wa. Tausend posługiwał się recepta dawnych 
alchem'ków. W gronie jego zwolenników re- 
prezentowane były wszystkie stany z wyjąt- 
kiem fachowców. Wykorzystał to Tausend do 
swych oszustw w celach zysku osobistego. Ja- 
ko okoliczność łagodzącą uzna! sąd bezgranicz- 
ną łątwowierność osób za”nteresowanych i 
zgrbny wpływ, jaki wywierała na niego Żota. 


Hindusi znowu warzą sal morska. 

Londyn, 5 lutego. W Tudjach naruszony 
zcstał znowu monopol solny po raz pierwszy 
od wypuszczenia Gandhiego na wolność, Prze- 
wadniczący i 3 członków komitetu wykonaw- 
czego kongresu narodowego oraz 3 ochatni- 
ków udało się wczoraj w Bombaju nad brzeg 
morski, aby warzyć sól. Nadeszła policja, skon- 
fiskowala przyrządy ; wszystkich 7 areszto- 
wala. | 
PROCES O ZAJŚCIA Z 14 WRZEŚNIA. 

Warszawa, 5. 2. (Telef. wl. Drugi dzich 
rozpoczętego wczoraj procesu z powodu wy- 
madków po wiecu Centrolewu w Warszawia 
mie przyniósł nie nowego. Zcznawał Tulon. 
Przejlstaw:ł 


wniesie do Sejmu swój projekt zmiany konsty- | pn znaną również z tamteso procesu historję 


tucji, 


kursów w Zawodziu pod Warszawą. 
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Sejm rozpoczął obrady nad 
budżetem. 


(Dalszy ciąg Sejmu ze strony 1-szej). 
Budżet jest faktycznie deficytowy 


tak dowodził następnie p. Wyrzykowski 
z Kl. Ohłopskiego. Do wzrostu cen przyczynia 
się sam rząd, zwiększające ceny artykułów mo- 


nopolowych. Aktywny bilans handlowy wynikł | 


z osłabienia gospodarczego kraju. Eksport nasz 
jest przeważnie dumpingowany. Dia ratowania 
budżetu przed defieytem KI. Chłopski zgłosił 
wniosek o uchylenie dodatku 15% dla praco- 
wników pańswowych. Uchylenie to dałoby 142 
miljony w samej administracji, a z przedsiębior- 
stwami państwowemi przeszło 200 miljonów. 


Wtedy możnaby było obniżyć stawki podat- 
ków. Stanowiska KI. Chłopskiego mie można 


traktować politycznie. 
Między nami a rządem jest przepaść, a na imię 
jej Brześć. 

Premjer oskarżał lewicę o awanturnicze przy- 
gotowania a w gmachu M. S. W. wychodzi „No- 
wa Kadrowa“ ptopagująca zamach stanu. Spra- 
wy Brześcia nie zdejmiemy z porządku dzienne- 
go, dopóki hędziemy w Sejmie i zawsze będzie- 
wy zwalczali ludzi, którzy zhańbili Polskę i bę- 
dziemy się starali usunąć ich z życia politycz- 
nego Polski. 

Po krótkiej replice pod adresem p. Rybar- 
skiego, wygłoszonej przez min. Składkowskie- 
go, zabruł głos p. Fempka (Ch. D.). 


systematyczne przekraczanie budżetu 


Cechą rządów pomajowych jest 
mówił p. Tempka — a przekroczenia te nio 
zawsze były usprawiedliwione. Przeważnie były 
one wyrazem dowolnej polityki budżetowej. 
Warunkiem nzdrowienia stosunków musi hyć 
przestrzeganiv zasady, żo ustawy Są na to, 
ażehy były szanowane i wykonywane. Sposób 
postępowania i rządzeniu pogłębił u nas prze- 
sirenie. Państwo żyje ponad stan, a ludność 
nie może podołać ciężarom i z konieczności 
przestaje płacić. Przywrócenie praworządności 
jest kardynalnym warunkiem poprawy sytuacji 
gospodarczej. 

Omawiając wybory przypomina mówca, żo 
p. Zaleski musiał w Genewie przyznać fakt 
nadużyć wyborczych na Śląsku w 239 wypad- 
kach. P. Tempka opowiada obszernie o wybo- 
rach śląskich, kiedy to na oczach władz urzą- 
dzano napady. Na czcle bojówek stali t, zw. 
Powstańcy. Bojówki te z okrzykiem: „niech 
żyje Pilsudski“, „niech żyje UGrażyński* — biły 
przechodniów i strzelały swobodnie. 


Jeszcze o nentre! snrawie. 

Co do sprawy brzeskiej Œh. D. podzielą za- 
patrywanie reszty opozycji. Tak długo nie zdej- 
miemy iej z porządku — mówi — dopóki nie 
zostanie załatwiona w sposób godny państwa. 
Qd najwyżej stojących czynników do sierżanta 
w Brześciu wszyscy niemal łamali prawo. Ana- 
logia z Włochami nie dopisuje, bo tam spraw- 
ców zamachu na Matteottiego wykryto i uka- 
rano. Zarzucacie panowie, że Sejm jest nic- 
kompetentny, że poszkodowani mogą się udać 
na drogę prawa. Cóż oni mają jednak zrobić, 
jeżei krzywdzącym jest sam ministe? sprawie. 
dliwości? Pozostaje droga do opinji i do Sej- 
mu. Sejm dał sobie ujemne świadectwo, ale 
odium padnie na większość rządową. 

Z powodu przekroczeń, dowolności w szafo- 
waniu groszem publicznym. systemu rządzenia. 
gdzie co chwila wychodzą na jaw PAY pod- 
ziemne i niooczekiwane, Chrześcijańska Demo- 
kracja po raz pierwszy od odzyskania niepod. 
ległońci naszego państwa musi głosować prze- 
ciwko budżetowi. d . 

Poseł Thon oświadcza, że Klub Żydowski 
z powodów czysto rzeczowych nie może udzie- 
lić kudżetowi swej aprobaty. 

P. Hołówko: Bardzo żle robicie. — Następ- 
nie Izba dcknnala 

wyboru członków Trybunału Stanu. 


Z B. B. wybrano: mec. M. Ktingera, mec. 
M. Strumitlę. W. Roembertowicza. J. Moraczów- 
skiego. dr Jana Modrzewskiego i Wacława Sie- 
roszewskiego..Ze Stron. Nar. wchodzi do Try- 
bunału Stanu mec. Bolesław Bielawski, z Kl. 
Ghlońskiego Stan. Tbugatt. 

Kolejno dyskutowane będą budżety: Prczy- 
identa Rzplitej, Sejmu i Senatu, Najwyższej 
Izby Kontroli. prezydjum R. M., w piątek min. 
przemysłu i handlu, robót publicznych, min. 
reform rolnych, budżet emerytur i rent. budżet 
min. rolnictwa. W sobote przyjdze pod obrady 
budżet min. spr. wojsk., min. komunikacji, 
poczt i telegrafów., min. pracy, min. spr. zagr. 

Na posiedzeniu popoludniowem poseł Cha- 

dzyński (N P. R.) wygłosił 
| ostre przemówienie, krytykujące budżet. 
P. Ohądzyński zakończył uwagą, że jego Stron- 
mietwo uważa za niegodne rządu praworząd- 
nego państwa znęcanie się nad przeciwnikami 
politycznemi. Z ubolewaniem stwierdzamy. — 
mówił. — że rząd. który w osobie p. promjera 
Sławka postawił się całkowicie po stronie 
oprawców brzeskich tem samom zerwał wszel- 
kie możliwości jakiejkolwiek współpracy opo- 
zycji z rządem. 


r AA O ZOZ 0 RY PA O 
m NE CE LEE 


UT 


PIERWSZORZĘDNA 


„GŁOS NARODU“ z dnia 6-go lutego 1931. 


re mir 


wszelkiego 
rodzaju 


poleca i wykonuje przeróbki i reperacje 
po cenach konkurencyjnych 


PRACOWNIA FUTER 


EMILA KOTARBY 


w Krakowie, ulica Jagiellońska 7a. 


ceny konkurencyjne. 


Towar i wykonanie pierwszorzędne 


Taktyczne przygotowania 


Moskwa. (PAT) W ogłoszonem sprawozda 
nia o stanie prac czerwonej armji jest kilka 
charakterystycznych momentów, świadczących 
dobitnie o przygotowywaniu się Sowietów do 
nowej wojny. 

W sprawozdaniu ten czytamy m. in. że ar- 
mja czerwona przedstawia obeenie potężną 


siłę, że w armji czerwonej wprowadzono szereg 
nowych ustaw i programów, opartych na do- 
świadczeniach 


wojny światowej i domowej. 


ika premjera w 


Dziś wie 


aa |. <zesali 
Kinie „W A N D A“ 
Sw. Gertrudy 5. 


5 . t r i a a z 
OWIETOW 00 NOWE! WOJNY, 
Szeroko stosuje się — głosi sprawozdanie == 
system organizacji armji na zasadach teryto- 
rjaino-milicyjnych, co pozwoli objąć nauką 
wojskowości wielką liczbę robotników i ehlo. 
pów bez rozszerzania działów kadrowych armji 
czerwonej. W armji czerwonej 58 proce. stano- 
wią robotnicy, 29 prot. chlopi, a 2 proe, urzęd- 
nicy. Z dowódców wojskowych przeszło 82 pro- 
cent rekrittuje się z pośród b. uczestników woj- 
ny domowej. 


slyszałem tego, co mówił p poseł Burda. Gdy 
otrzymam stenogram i znajdę coś niewłaściwe- 
ipo. to sam na to zarcagujęą. 


ikowani przez bojówki spee'alnio przeciwko 
mam organizowane. Bojówki były nastawione 
iw tym kierunku, ażeby wywołać walkę brif:0- 
bójczą. P. premier mówił, że myśmy cleieli 
rzucć masy jedne na drugie. Stwierdzam. że 
właśnie panowie to robicie Wśród ludzi. któ- 
rzy szli na waszym pasku bvli nrowokatorzy. 
W ten sposób che'eliście rozbřé naszą organ- 
wacię i wpędzić ją w podziemia. Nikt nam nie 
może zarzuećć. żebyśmy choć raz w ciąwu dwu 
lat użyli odwetu. Nikt z naszych mrzecwn- 
ików, choć z naszej strany są zabic i ranni 
mie został revor nasze arggliracie zabity. 
Podczas przemówienia p. Arciszewskiego 
z P. P. S. wybuchły ogromne awantury. Poru- 
szył on najsamprzód 

sprawy bezrobocia. 

Czy rząd wogóle myślał o zaradzeniu złemu* 
Nie Natomiast rząd przygotowywał ostatnią 
deklarację premjera. która w formie niezbyt 
parlamentarnei atakuje opozycję. Stronnictwa 
opozycji chciały wziąć na siebie odnowiedzial- 
ność za losy gospodarki państwowej. 

Burda (B, B.): Ładnieby to państwo wyglą- 
dało. R 
Głos: Pan sam w to nie wierzy. 

P. Arciszewski: Zmusiliście nas 70 tego. żeś: 
my zaapelowali do społeczeństwa i odbył Się 
kongres krakowski. Wyście przed 26 rokiem od. 
wołali się do wojska a my do naszych wyhor- 
ców. 

P. Burda: Siedem tysięcy osób na rynku 
Kleparskim. 

P. Arciszewski: A pan premjer Stawek oba- 
wiał sio marszu na Warszawę. ` 

P. Burda: On jest najporządniejszym czło- 
wiekiem między nimi, jego wypchnęli i każą 
mu mówić, (protesty na ławach P. P. S.). p 
Głos: Panie marszałku, proszę nie pozwolić 
nas prowokować. 


G prowokacjach. 

Głos: A Częstochowa? 

P. Arciszewski: Gdyby panowie byli w tem 
położeniu. żeby palono wasze sztandary. to pY- 
tam. czy wytrzymałyby nerwy panów? Mówiło 
się tu o zamachu bombowym, przygotowanym 
rzekomo przeciwko Piłsudskiemu. Gdby Jago- 
dziński chciał taki zamiar wykonać, to miał- 


Porywające arcydzieło dźwiękowe stojące na najwyższym szczeblu doskonałości 
artystycznej i technicznej! 


Film najczarowniejszych melodyj! 


OCE KAUKAZKIE 


Dramat wielkich namiętności, które w sercach ludzkich pożar wzniecają. 
W gł. rolach: 


Gina Manes Jaques Catelaine 


Upajaiące kaukazkie pieśni chóralne i tańce narodowe jak Lezginka it. d. 


DZIGITÓWKA wykonana przez 80 kozaków na koniach. 


W programie najnowsze aktualności FOXA. 
Pocz te seansów o g. 5. 7, 9 10, w niedzielę o g. 3. — Ceny miejsc normarine. 


Marszałek: Proszę nie robić mi uwag. Nie 


by wśród swoich przyjaciół wielu ludzi, którzy” 
gdyby się nie zgodzili na zamiar, nie poszliby 


. do policji w każdym razie. Ani Jagodziński, ani 
í nasza partja nie uciekała się i nie ucieka się 
P, Arciszewski. Od dwu lat słyszymy groż-;od powstania panstwa do żadnych zamachów 
by pod adresem P. P. S. Byliśmy stale ata. | terorystycznych. 


Kiedy 14 go września odbyła się na ulicach 
Warszawy manifestacja, wyprowadziło się kil- 
ka oddziałów policji przeciwko kilkudziesięciu 
kobietom i bezbronnym ludziom (protesty). 
Przeciwko temu pochodowi wyszli uzbrojeni 
w karabiny maszynowe, w pancerze i hełmy a 
przedewszystkiem policja konna zaatakowała 
pochód z tyłu, co nie było praktykowane nawet 
za rządów carskich (wrzawa). Przewód sądowy 
jeszcze to wykaże. a ja stanowczo stwierdzam 
i stwierdził to w rozmowie ze nma uaczelnik 
wydziału bezpieczeństwa. że to była prowoka. 
pa, że strzelali prowokacyjni uczestnicy pocho- 

u. 


Żadnej propagandy o interwencję zagranicą 
nigdy nie było. A jakie wrażenie może być za- 
granicą, jeżeli naród polski nazywa się naro- 
dem idjotów, a b, ministrów i posłów oskarża 
się, że z wesołych budżetów baw'li się po re- 
stauracjach. 


A Brześć!? 

Sqpułoczeństwo czuje, żn bezkarność spraw 
ców Brześcia i pacyfikacji musiałaby się od- 
bié fatalnie na wszystkich obywatclach, Nikt 
nie mógłby się czuć spokojnym w swojem 
ognisku doniowem wobec tej anarchii, szerzo- 
nej z góry. Hańba ta nie może być inaczej 
zimytą, jak przez ukaranie wszystkich spraw- 
ców. Groźba nas nie zatrwoży i przed terorem 
nie ustąpiszy. 

„Następnie przemawiał Rusin z Wołynia 
z BB Pewny, oraz Niemiec Franz przeciwko 


budźetowi, Zahajkiewicz, Ukrainiec przeciwko 
budżetowi. wreszcie referent Miedziński, po- 


czem Izba przystąpiła do dyskusji szczegóło- 
wej. Poseł Hutten-Czapski z BB zreferował bu- 
dżet Prezvdonta Rzmitej. 


BUDOWA NOWYCH MOSTÓW. 


Warszawa, 5. 2. (Telef. wł). Ministerstwo 
robót publicznych przystąpi z wiosną do bu- 
dowy dwu nowych. żelaznych mostów na Wi- 
śle w Puławach i Modlinie, nadto mają hvć 
ukończcne mosty w Konienie na Warcie. w To 


lieja. 
mej. przyczem 4 osoby zostały zabite i 2 ciężko 


Be T 


SS 


Odlecieli z Krakowa. 


Warszawa. (PAT), Lotney kapitan pilot 
Skarżyński i por. cbserwator inż. Markiewicz 
wystartowali niespodziewanie w dnin wczoraj- 
szym 0 godz. 12.40 z Krakowa do dalszego lotu 
pomimo bardzo niesprzyjających warunków at- 
mesferycznych, kierujące sie ku przełęczy Du- 
kielskiej. Dzisiaj nadeszla od nich wiadomość 
z Gioma na Węgrzech, gdzie wylądowali o 
godz. 16.20 z powodu speźnionej pory i panu- 
jącej mgły. Gioma leży o 230 kim. od Bato- 
grodu. 

Budapeszt, (PAT. Samolot polski, który 
odleciat z Warszawy do Afryki przez Biało- 
gród i Ateny. musiał dzisiaj o świcie z powodu 
gęstej mgly przymusowo lądować w pobliżu 
Giomy. Piloci spodziewją sie, iż jutro będą mo- 
gli podjąć lof. Samolot nie jest uszkodzony, 
wobec tego jednak. że grunt jest rozmokły, mu 
szą czekać na mróz, ażeby móc wystartować. 

Krol szwedzki w Berlinie 

Bertn 5 lutego. Król szwedzki Gustaw przy 
był dziś przed południem do Berlina i udał się 
z dworca wprost do poselstwa Szwedzkiego, 
gdzie wkrótce złożył mu wizytę prezydent Rze- 
szy Hiedenburg. Po południu król odjechał po- 
ciągiem pospiesznym do Nizzy, 


stahike'm za nowemi wyborami. 


Berlin. (PAT) Zarząd naczelny Stahlhelmu 
zwrócił się do pruskiego ministra spraw wsw- 
nętrznych Śasveringa z memorjałem, uzasad- 
niającym wniosek o roznisanie plebiscytu 
w sprawie rozwiązania sejmu pruskiego i ogło- 
szenie nowych wyborów. Według informacyj 
prasy, neimiecko-narodowi i hitleroycy, mimo 
wezwania, skierowanego do nich, nie mogli 
zdecydować się na poparcie tego wniosku. 


DMużnicy Ligi Narodów. 


Londyn 5 lutego. Podczas interpelacji w Tabie 
zmin oświadczył minister spraw zagranicznych 
Hendereon. że 10 państw zalega z opłatami 
członkowskiemi Tidze Narodów. Do dłużników 
należy 7 państw Ameryki Południowej. 2 rań- 
stwa Ameryki Średkowej i Ghiny. Największą 
sumę wina Lidze Narodów Argentyna, miano- 
wicie okrągło 700 tysięcy franków szwajcar- 
skich, a potem Chiny. 


FRESTETETYEWEESTTHONOE POIN 
Dyrekca Koncertów Pałac Sniski 
Wł. Boloński Rynek Gi. 34. 
I CYKL 
Mistrzowskich Koncertów w abonamencie 


Vittorina Bucci, pianistka 

Mikołaj Orłow. pianista 

Jan Dahmen. skrzypek 

Franciszek Osborn. pianista 

Lipski Kwartet Sehachtenbecka 

László Szentgyorgyi. skrzypek 
Aleksander Braiłowski, pianista 

Alfred Hoehn. pianista 

Leopold Muenzer, pianista (cykl z trzach 


koncertów). s ję! 
Dyrekcja  Koncertów wydaje zależnie od 
kategorii miejsc. kupony abonamentowe po 


Zł. 25. 80. 40 i 48 (wraz z garderobą) dając 
nabywcom znaczne zniżki cen biletów. Za- 
mówienia abonamentów przyjmuje kasa za: 
mówień przy składzie fortenianów Wł Bo 
Paaie Sniski Renek Gł 34 


lańskiesa 


Mi Sefania Lisowska 


Sodaliska, Przewodnicząca Koła Misyj- 
nego Akademiczek U. J. 


Opalrzona św. Sakramentami zasnęła 
w Panu dnia 4 lutego 1981 r. 
Nabożeństwo żałobne przy zwłokach od- 
bedzie się w Kościele 00. Jezuitów na 
Wesołej, w sobotę dnia 7 b. m. 3 godz. 
10 rano, ;poczem O godz. 11 nastąpi wy- 
prowadzenie na cmentarz rakowicki. 


Rodzice į rodzeństwo, 


mE AA | 4, 


KRWAWE DEMONSTRACJE KOMUNI- 
STYCZNE W CZECHACH, 

Praga, 5 lutego. Pođezas zakazanej demon- 
stracji komunistycznej doszlo wezoraj w Duch- 
cowie do krwawej walki demonstrantów z po- 
Sprowokowana policja użyła broni pal- 


runiu. w Bialebrzegach na Pilicy i w Zegrzu| ranne, Także kilku policjantów odniosło lżej- 


ma Bugu. 


ize rany. Dokonano kcznych areziowań, 


Etr. 8; 


M. Z 


QIOTNICA czarnego pko. * 


Przekład Bronisława Falka. 


Lautrec mówi dalej: 

— Jeśli znacie tak dobrze przeszłość i 
przyszłość, musicie wiedzieć, że widzielismy 
was w towarzystwie Czerwonego Strzelca. 

Słysząc te słowa. starucha nie mogła 
nad sobą zapanować i zawołała: 

— Czerwony Strzelec! Pan mówi. 
dział Czerwonego Strzelca? A więc powró- 
cil? 

— Widoeznie. 


— W takim razie właścicieli zamku 


że wi-| 


„GŁOS NARODU“ 


— Nie wierzy mi pan? To pan zobaczy. 
nie zraniono już obu córek pana Mau- 
win? Czy jedna z nich nie umarła? 


— A wy pomagacie Czerwonemu Strzel- 


mf wstrząśnęła glową energicznie. 
— Nigdy! — odpowiedziała. 


— A więc czemu spotykacie się z nim 
w nacv w parku Śauró? 

Przysięgam. że nigdy nie spotykam się 
z nim w parku Sanrć. 

Wyraz oczu starej Margośki byl tak 
szczery. że nawet Lawiree nie mógł wątpić 
Ww prawdziwość jej słów 

Młodzieniec wy py tywał ją jeszcze przez 
pewien czas, ale nie dowiedział sie piaga 


z dnia 6-go lutego 1931. 


rozpadliną Lautrec czuł na twarzy slaby po- 
dmuch wiatru. 

I nagle wyprostował się zdziwniony. Do 
uszu jego dobiegło żałosne, przejmujące wo- 
łanie. Powtórzyło się ono dwukrotnie, a po- 
chwili ciszy jeszcze kilka razy. 

— W istocie! — wykrzyknął. — Skargi 
| te wye ebodzą rzeczywiście z  Djabelskiej 
i Oteblani. 
| 1 zaczął nadshkichiwać. 


syfy tu zawodze- 


| nia. 
f 


| ane 
| 


przerywane nagłemi okrzykami, żało- 
narzekania. 3 polem srraszliwe wrzaski. 
-I nic mające w sobie nie ludzkiego 

s — Irzypominają anc — pomyślał Lau- 
trec —— tajemnicze jęki w zamku SŚaure, któ- 
re tłómaczą przenikaniem wiarttu do bapi 
jnów. To rzecz ciekawa. Skąd pochodzą 


' |zawodzenia? (o jest ich źródłem? To nie As i» 


Nr. 35. 


Szklanka, z której piła, zawierała resztki 
zahójczego napoju. Lekarz polecił zażyć od- 
trutkę, która poskutkowała i uratowała 
prawdopodobnie życie chorej. Ale sam fakt 
usiłowanego otrucia dowodził, że jakaś 
zbrodnicza ręka zagraża znowu Judycie 
Mauvin. Jaka ręka nalała trucizny do szklan 
ki chorej? Pielęgniarkę zastępował tej no- 
cy sam pan Mauvin. Nie zmrużył on oczn 
przez całą noc. Da pokoju zaglądała tylko 
pani Mauvin, która, niespokojna o swą cór 
kę. przychodziła do niej kilka razy, aby do- 
wiedzieć się, jak się czuje. Nikt więcej, na- 
wet służący, nie przestąpił progu tego po- 
kojn. 

Pau Mauvin zawiadomił komisarza Poli- 
oleji. który przybył tego samego dnia. Ten 
przedstawiciel prawa gubił się w domysłach 


Szuró spotka nieszczęście. 

Przez chwilę zdawało się, że czarownica 
zemileje. Wiadomość ta wstrząsnęła nią do 
glebi. Zaczęła drżeć na całem ciele: twarz 
iej stała się blada, jak kreda. Ale stopniowo 
opanowała się. 

— Czy dawno już znacie Czerwonego 
Strzelca? zapytał Lautrec, widząc jej 
wzruszenie. 

— Znam go tyle, co i tutejsi wieśniacy: 
Widziałam go w nocy kilka razy ale słysza- 
łam o nim wiele. 

— Co o nim wiecie? 

— Tylko tyle, co mówiłam. 

— A dlaczego sądzicie, że na zamek 
Sauré spadną nieszczęścia? 

Stara odpowiedziała po chwili wakania. 

— To nie jest tajemnicą. Czerwony 


niczego. Z rozmowy tej wywnioskował, 
stara nie była wprawdzie wmieszana w oka 
irie zamachy, ale wiedziała więcej. niż mô- 
| wia. 

Przyszedłszy do przekonania, źe nie do- 
wiedzą się już niczego, obaj wręczyli starej 
należną: zapłatę i pożegnali ją. Wyebodząc 
z chaty. spotkali się znown z idjotą, który 
wykrzywiając się, śpiewał jakąś głupią pio- 
senkę. 

— Skoro już tu jesteśmy, chodźmy MAE -| 
dnąć tę sławną Djabełską Otehłań — zapra 
|ponował Dauriac. 

— Dobra myśl. 
Obaj przyjaciele skierowali swe kroki | 


wie n jej stóp znajdowała się niewielka pła- 
Strzelec jest widmem ostatniego barona de | szczyzna, a na niej Djabelska Otchłań, oto- 
Saurć, który wrócił na ziemię. Chce on od- | czona głazami. Wejście do niej przypomina- 
zyskać zamek swych przodków. Zabije, je-,ło lejek. którego dna niepodobna się było 
dnego po drugim, wszystkich obecnych wła- | dopatrzyć. 


ścicieli pałacu. Mroczny otwór rglądal 
— To są legendy. y Ło 


niesamowicie 


m W RYC COO RZA 


HA KABNAWAŁ! 


Katastrofa pociagu. 


osiągnie się dobre Hg" 
tlenie sal kupniąc 
BELIOLUX 
lampy naftowo -żarowe 
od 200 2.000 świec, 
oszczędność nafty. Cenni- 


ki wysyła bezpłatnie 
Paweł Ritter, 


Bielsko. 


7 kamienic 


w Centrum Krakowa bar- 
dzo rentownych, różne 
parcele, wille, maiątki. 
Rządowa koncesja kupna, 
aprzedaży. Czarnowski 
Gertrudy ©. telefon 13018. 


gie wažuan skra- 
dzioną mi książeczkę 
Kasy Chorych w Krakowie 
wystawioną na nazwisko 
Wojciech Switała Kraków, 
Radziwiłłowska 10 jako 
dozorcy domowego. 


| KĄPIELE | 
NATRYSKOWE 
(tusze) ciepłe, zimne 
Dla Pań i Panów w od- 
dzielnych kabinach. 


ŁAŹNIA RZYMSKA 
Kraków, ml. św. Sebastjana L 3. 


ZAKŁAD WITRA70WO SZKLARSKI 
F-a T. Zaidzikowski Kraków Św. Jana 30 [5 
Dzierż. Jan Kusiak 


Oszklenis ' witraże do kościołów od 30 zł. za m i | 
f 


Loka! sklepowy 


Zacisze 10 
— Wia- 


frontowy, ul. 
do sprzedania. 
domość tamże. 


wykonuje sie przy większych zamówieniach na raty 
Ceny 509% niższe niż wszędzie. 


w stronę góry, porośniętej lasem. Tuż pra- | 


w nocy tragicznych cieni. Pochylony mnad|młoda dziewczyna została otruta. 


Na moście Mukunashitahi pod Tokjo wykoleił się z nieznanych przyczyn pociąg! pospieszny. 
Lokomotywa i 5 wagonów spadło z mostu, zabijąc i raniąc wiele osób, 


Maturyczne i Dokształcające Kursy 


„WIEDZA“ 
Kraków, ul. Studencka 14: [. p. 


nrzygotowuią na ustnych le"cjach zbiorowyc: 


,naehylając się nad rozpadliną i E i przestępcy. 
| uważnie tajemniczych krzyków — że narze- 
| kania ta i wrzaski wychodza z Djabelskiej 
Otehłani. Może to jakiś nieszczęśliwy, który 
|wpadł do przepaści i wzywa pomocy? Ale 
|irudno przypuścić. aby ktoś upadłszy z ta- 
| kiej wysokości. mógł krzyczeć i wałać rów- 
nie donośnym głosem. Przypuszczam. że 
gdybym spad! do otehl: ani, zabiłbym się na 
mięjseu. Dlaczego te same narzekania i krzy 
ki słychać w zamku Saurć i Diahols skiej | 
Otchłani, jakkolwiek dzieli je od 
ćwierć mili? To mezwykły tevomen. 
mi się, że wytłomaczenie jego bedzie 
zane. È 


Przez chwilę Dauriac miał zamiar Pe: 
domić go o podejrzeniach, jakie żywił co do 
wiedźmy z Djabelskiej Otchłani i sławnego 
Czorwonogo Strzelca. Ale przypomniał so- 
bie o przyrzeczeniu danemu Lautrecowi, aby 
nie mówić o ich poszukiwaniach. Zresztą być 
może, że oskarżyłby niewinną. Nic nie dowo- 
dziło, żehy wiedźma wiedziała coś o zbrodni. 


Dauriac był zrozpaczony. Cały dzień spę 
dził pry łożn narzeczonej. O godzinie dzie- 
siątej wieczór zastąpiła go pielęgniarka. 
Młodzieniec nie pomyślał jednak o wypo- 
czynku i zamiast iść do swego pokoju, wy- 
szedł z pałacu. aby spotkać się z Lantrec'em. 
który na niego czekał przy wejściu do part- 
ku. 

— Mój drogi — rzekł Dauriac. — Musi: 
Jakiś wróg 


siebio 
Zdaje 
wska- 


Rozdział VI. 


Rajmunda Dauriac oczekiwała przykra 
niespodzianka. Stan zdrowia Judyty pogor- 
szył się vi ciągu nocy. 

Zawezwany pospiesznie lekarz orzekł, że 


my pracować bez wytchnienia. 
czyha na życie M-ile Mauvin. 


|ga watpliwości — mówił do siebie ec, |©0 do motywów nowej zbrodni i charakteru 
! 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Misiona Na kiki 


Księgarnia Krakówika 
Kraków, ul. Sw. Krzyża 13. 
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Akcja Katolicka, Zbiór kazań wydanych « polc- 
cenia J. Em. Ks. Kardynała Prymasa Hlonda 5. 
BROSS ST. Dr X. Akeja katolicka a Polska | 
— Akcja katolicka na I. Krajowym Kongresie 


Akcja katolicka 


Eucharystycznym w Polsce 3.50 
— Akeja katolicka według orzeczeń Stolicy 
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— Pius XI. o akcji katolickiej 2.— 
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tywna w akcji katolickiej i 1.50 

GUERRY Dr. X: Kodeks Akcji Katolickiej 6.50) 

JASIŃSKI WŁ. X. Prat.: Nowoczesne zło i środki 
zaradcze. Istota i zadanie Akcji Katolickiej 1.25 


KACZMAREK CZ. X.: Podstawy i organizacja 
Akcji Katolickiej 1.50 

Księga Pamiatkowa Ziazdu Katolickiego w War- 
szawie 28—30 siernnia 1926 r. Tam 


KUBINA T. Dr. X. Biskup: Akcja Katolicka 


a akcja społeczna 3.50 
Kurs Instirukcyjnv Lini Katolickiej w Warszawie 5— 
MADER R. X.: Katolikiem iestem! 4,— 


MICHALSKI W. Dr. X.: Konieczność wyksztal- 
cenia teelogiczneso 
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na chór mieszany p. £.: wglskowe!l, SZYMANSKI A. Dr. X.: Akcia Katolicka a dzia- 
RATE i A 64 Uwaga! ITczniowie kursów korespondency- łalność sosrodarczo-społeczna (nowość). = 
53 Droga krzyżowa W pieśniach kościelnych nych otrzymują co miesiąc oprócz PA W obronie rodziny —.30 
; : r r tego materiału naukowego, tamaty z 5-ciu 7 s: tofinkiai AI 
Prof. KAROLA HOPPE, Na kursach „WIEDZA” wykładają najwy- sań Kala, „A poż EB | e EET 
dyrektora chóru kościelnego w Bogucicach. bitnieisze siły fachowe krakowskich państw. | ©. AP 
P t y i8 szkół średnich. Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna, 
W e RAAG Z OE Do dyspozycii uczniów (enic) kursów zbio- po doliczeniu rzeczywistych kosztów porta. 
Redakcja i Administracja: Kraków. ul. św. Krzyża 11. rowych, oraz korespondency inych. posiadamy 
E 3 3 gabinet przyrodniczy i geograficzno-gcolo- 
Konto P. K. O. Nr. 400.883 B giczny. iak również bogatą bibliotekę. 
Egzemnlarze okazowe wysyła się na żądanie darmo, v Zadać bezołatnych oprosnaktó 
W PEEK 1 BAI YORKI PEES RZA | LINN DOK WYW dy 


Wydawca za „Głos Narodu“ Ska z ogr. vdpow. K. Holeksa, Redaktor naczelny Jan Mazyasik, 


Redaktor odpowiedz, Dr, Józei Warchałowski Drukarnia „Głoau Narodu“ poć zarz. R Feria 


